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2 4  z ł.  —  p ó ł r o c z n ie  12 z ł .  — k w a r l b l n i e  0 z ł .  —  
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Z p r z e s y ł k a  pocztow a za grani-o- il<> c a ł y c h  N ie m ie c  rec-znin
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A n g l j i ,  Wdueli i Szwaje.iUji roe/. ii ic  bl) f r r .n k o w  —  
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Rok XXVI.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie

B iuro  Administracji  „Dziennika Polskiego - . Plac  
Marjnckl 1. 6 i 7 u  domu pana K iselk i .
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M. Dliki'-. H. . A. *-■ 11 Mos-.'
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Głoszenia grzyjtunje się za opłata <> 
wiersza drobi.ym drukiem (petit.
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D ro b n o  o g ło s z e n ia  1  ’/ ,  o e n t a  od w y r a z u .  P o m i e s z k a n ia  

i s k l e p y  po 1 et. od w ie r s za .

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.
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Tydzień polityczny.
L w ów  18. g ru d n ia .

P ie rw sza  k a in p a n ja  now ego g a b in e tu  a u s tria ­
ck iego , pod p re z y d e n tu rą  k s ię c ia  A lfred a  W in- 
d iseh g ra tzu , b y ła b y  za tem  skończona. R ząd  od­
n ió sł d w a w alne zw yc ięs tw a, zarów no w sp raw ie  
p rz y ję c ia  do w iadom ości rozporządzeń  w y ją tk o ­
w ych  w C zechach , ja k o te ż  w  u ch w a len iu  prowi- 
zo rju iu  budżetow ego. P ism a  rządow e są  też pełne  
głosów  try u m fa ln y ch . C zuć i s ły c h ać  w  n ich  ol­
b rzy m ią  radość po w rzekom o ogniow ej p rób ie , 
a k ą  p rz e b y ła  koalicja . ( k lzn acza  się. pod ty m  

w zg lędem  p rzed ew szy s tk iem  p ra sa  n ien reck o -lib e - 
ra ln a . P o jm ujem y je j stanow isko Z jednoczona le ­
w ica  n a jw ięk szy  odniosła sukces z u p a d k u  h i 
T aaffe’go i ona najw ięcej sk o rz y s ta ła  z dokonanej 
zm iany . O n a  też  najw ięcej m a  pow odów  do r a ­
dości. Mimo to je d n a k  tru d n o  nam  w  ję i  g ło sach  
try u m fa ln y c h  d o p a trz eć  się szczerości i o tw arto ­
ści, k tó re  m ia ły  sc h a rak te ry z o w ać  now y k u rs  au- 
s tr ja ck i. O djum  ro zp o rząd zen ia  w y ją tkow ego  
zw ala  p ra s a  n ien iieck o -lib e ra ln a  w y łączn ie  na 
rząd  h i\ TaaffC go. D laczego  ? P rzec ież  now y rz ą d  
d om aga się za tw ie rd z en ia  rozpo rządzeń  w y ją tk o ­
w ych  ! P ow o łan ie  się zaś n a  objęcie spuśc izny  
cum bcneficio inven tarii je s t  n ieszczere . Bo, je ­
żeli g a b in e t W in d isc h g riltza  m ógł z p ro g ra m u  g a ­
b in e tu  T aa ftc ’go w y rzu c ić  reform ę w y b o rczą , to 
m ógł także w y rzu cić  zeń  to, co w  nim  b y ło  naj- 
n i e s y  m p a  ty  c z n i c i s z e g  o. i 'a k t ,  że to  się n ie  sta ło , 
dziw nie p rz y k re  rz u c a  św ia tło  n a  koalic ję . P rz y ­
k ro śc i te j nie u suw a ijadnaw cza m ow a now ego 
m in is tra  sk a rb u , d ra  P len o ra , dla k tó re j p ism a 
n iem ieeko -libe ra lne  za iste  nie mają. dość słów  po ­
chw ały . P rz e sa d a , dop raw dy , n iesm aczna . W ięce j 
uiniąi k o w an ia  św iadczyłoby  za razem  o w iększe j 
m ądroścb  A le m y je s te śm y  cz ło n k am i koalic ji i 
n am  nie w y p a d a  zby tn io  ganić.

P a n  Z a n a rd e lli .p ra c o w a ł d ługo  n a d  u łoże­
niem  gab ine tu , a  gdy  nareszc ie  zw erb o w a ł ju ż  
p rzy sz ły ch  sw oich kolegów , z w y ją tk iem  n a jw a ­
żniejszego dziś m in is tra  sk a rb u , i listę ich  k ró lo ­
w i H um bcrtow i p rze d staw ił, g a b in e t się. ro z p ry ­
snął. U m a rł, zanim  żyć zaczą ł. C a łą  tę  pracow itsi 
budow ę ro zb iła  w ola, albo  racze j n iechęć  k ró la . 
Co m ogło b y ć  pow odem  te j n iechęc i, różni różn ie 

.  m ówią. J e d n i tw ie rd z ą , że k ró la  z ra z iła  m ierno ta , 
" a n a w e t zu p e łn a  nicość m in istrów  proponow any  eh. 

W id z ia ł w  n ieb  k an d y d a tó w  n a  posady  p o d se­
k re ta rz y  stan u , i ta k  m ia ł się o n ich  w yrazić, 
ale n ic  m ężów  stan u . P om iędzy  ty m i p o d se k re ta ­
rzam i p. Z an a rd e lli . b y łb y  g w iaz d ą  p ierw szej 
w ielkości, j a k o  nrezits.

.dził, t r a k t  j  e ich  j a k  d y rek to ró w  d e p a r ta m e n ­
tów P o d o b n a  d y k ta tu ra  m o g ła  się ta k ż e  k ró low i 
depodobać. J e d y n ą  z a le tą  k a n d y d a tó w  do m in. 

s te rja ln e j te k i by ły  ich ręc e  czyste , n ie zb ru k an e  
w  żad n em  bankow em  i panam inow ein  b łocie. 
W e  W ło szech  je d n a k  ponowna rek o m e n d ac ja  nie 
ta k  w iele dziś p o p łaca , w  k aż d y m  raz ie  m niej, 
an iże li zręczność i p rzeb ieg łość .

K ró la  m ogło  z raz ić  to, ze p a n  Z an a rd e lli 
n ie  m ógł zw erbow ać żadnego  pow ażniejszego  
finansisty  i ekonom isty , k ied y ż  w łaśn ie  g łów ną 
cho robą W ło ch  są  sucho ty  finansow e i n ie b ez p ie ­
czn y  ekonom iczny  rozstró j. B y ć  też m oże, iż p an  
Z °n a rd e iii,  k tó ry  w  sw yen  z a p a try w a n ia c h  je s t 
dość ra d y k a ln y , a  w  stów ie podobno p raw dom ó­
w ny , k w estję  finansow ego d eficy tu  ch c ia ł z k ró ­
lem  za ła tw ić  ty lk o  za  pom ocą oszczędności, po­
n iew aż położenie ekonom iczne b a rd z o  zbiedzonc- 
go k r a ju  n a  pow iększen ie c ięża ru  podatkow ego  
n ie pozw ala. N a jp ro s tszą  d ro g ą  do oszczędności 
je s t  znaczne zm niejszen ie w y d atk ó w  n a  arm ję , 
n a  m a ry n a rk ę  i n a  w szelk ie cele w ojskow e, 
o czem  podobno k ró l s ły szeć  n ic  ehee. T a k  przy- 
najm ie j tw ie rd z ą  n ie k tó rzy  ko respondenci.

T e le g ra f  z razu  doniósł, że k ró l n a  ra tu n e k  
.p o w o ła ł p. F a rin ie g o , m ówiono n a w e t o p. 

Y iscon t4 Y cnosta , a  skończy ło  się n a  p. C rispim ,

k tó ry  n a  czas gab ine tow ej w ak a c  w y jech a ł z 
R zym u, zapew ne d la tego , b y  go o in try g i p rze ­
ciw  Z an a rd e lle m u  n ic pom aw iano. W p ra w d z ią  z 
N eapo lu  ta k  dobrze  m ożna podobne podkopow e 
robo ty  p row adzić, j a k  siedząc n a  m iejscu,! ■ W łosi 
doskonale o tern w iedzą, a le  p rzy n a jm n ie j pozory 
są zachow ane.

K ró l H u m b e rt w iec sk o ń czy ł n a  te in , od 
czego pow inien b y ł zacząć , n ie  ty le  d la  tego, 
że p C risp i je s t  je d n y m  z g łó w n y ch  spraw ców  
dzisie jszej ru in y  k ra ju , ile d la  tego, że je s t  to 
cz łow iek  p rze b ieg ły , k tó ry  w p raw d zie  k łopotów  
nie usunie , ale je  n a  czas ja k iś  ja k o  ta k o  z a ła ta ć  
potrafi. Ń ie n a  d ługo  w p raw d zie  w y s ta rc za  ta  
ła ta n in a , to  zak la js tro w an ie . K to  w ie n aw e t, czy 
po tem  cło p lo w o m  u su n ięc iu  ro p iący ch  się n a  
ciele paóstw ow eiu  w rzodów , cho roba  później z 
w ięk szą  je szc ze  z jad liw ością n ic  w ystąp i. D ziś 
je d n a k  W .ochy  są w  ta k  o p ła k  m em  położeniu , 
że b a rd z o  nodobnem i p rzy p u szczen iam i zab aw iać  
się n ie  m ogą. Położenie ekonom iczne od d a ty  
dym isji p . G io littiego jeszcze się znaczn ie  pogo r­
szyło  z pow odu n iew yp łaca lnośc i w ielk iego  b a n k u  
k re d y tu  n ie ruchom ego  i k ilk u  zn aczn y ch  b a n ­
k ru c tw  banków ' p ry w a tn y c h . J a k  sobie p . C risp i 
d a  rad ę , jeżeli zd o ła  u tw o rzy ć  g a b in e t o nieco 
d łuższym  żyw ocie, zobaczym y.

B ędzie  on m u sia ł n ie ty lk o  w alczyć z opła- 
k an e m  położeniem  finansow em , ale ta k ż e  z izbą, 
ze w'spółzawrodn ikam i, n aw e t z op in ją  pu b liczn ą , 
k tó ra  w' R zym ie z a cz y n a  głośno „z ło d z ie jam i4* 
n az y w ać  ty c h , k tó rz y  pod  pozorem  p o życzk i b ra li 
p ien iąd ze  z b a n k u  rzym sk iego , a  n a  oszustw a te j 
in s ty tu c ji p a trz y li p rzez  szpary .

S to su n ek  izby  dep u to w an y ch  fra n cu sk ie j, j a k  
to  p rzew idyw aliśm y , iv sk u tek  zam ach u  Y aiilan ta , 
n iezm iern ie  się popraw ił. W szy stk ie  p ro je k ty  r z ą ­
dow e, odnoszące się do poskrom ien ia  anarch istów , 
uclnyalone zo s ta ły  p rzeszło  dw om a trzec icm i czę- 
ściam  głosów . G ab in e t o trzym aw szy  ta k  im ponu­
ją c ą  w iększością uchw alone" v o tm i  zaufan ia , s ta ­
n ą ł od razu  n a  s ilnych  n o g a c h ; j< go dalsze  po­
w odzenie za leżeć b ęd z ie  od sposobu, wr ja k i  danej 
sobie w ręce  w ład z y  b ęd z ie  używ ał. W p ra w d z i 
pesym iści u trzy m u ją , że po zam ach u  R ayaclio la , 
izb a  k u b e k  w  k u b e k  ta k ie  sam e u ch w a liła  u s ta ­
w y, k tó ry c h  o strze ato li n iebaw em  tęp ić  zaczę ła , 
a  w  k o ń cu  w  pochw ę a rc h iw a ln ą  schow ane zo­
sta ło  ; ale w tedy  rósł w łaśn ie  w pływ  ra d y k a li­
stów, który obecnie, po zamachu, zredukowany 
został do m inim um  • a  potom , w ted y  chodziło  o 
ofiary ze zw y c za jn y ch  śm ierteln ików , z ludz i p ry

n arodu . G łów nym  celem  te j m isji b y ło  objedinie- 
njr. m ało ru sk ieg o , zakordonow ego lu d u  z g a lic y j­
skim , a  d la teg o  należało  go oderw ać od Rosji. 
P o łączen ie  to  b y ło b y  sk u tk iem  p rzysz łe j, bezw a­
runkow o zw yeięzk io j w ojny tró jp rzy m ierza  z Ro 
s ją  —  a  w ted y  pod eg idą  A u strji u tw orzy łoby  
się 2 0 -to lub  25-cio m iljonowe państw o, k tó re  
sk ła d ać  się m ia ło  n ie ty lko  z ukraiósK ich  i ma 
ło ru sk ic h  g u b e rn ij, ale ze w szystk ich  ty c h  pro- 
w incy j, gdzie ty lk o  choć w części s ł js z e ć  się 
d a j g w a ra  m a ło ru sk a . N ie w y łą c z a  się t u i  Rusi 
clied u sk ie j i C zarn e j R usi w  g u h e m ji g rodzieńsk ie j 
i pó łnocnej części B essa rab ji i N ow órosji z gu- 
b e rn ja m i ch e rso ó sk ą , je k a tie ry n o s ła w sk ą  i ta u ry -  
c k ą , a  n a w e t charkow ską : i w oroneżską.

G alicy jscy  P o lacy , k tó ry m  ta k i za b ó r n ie  
p rz y p a d a  do sm aku , gdyż  przcezy  on u k o ch an e­
m u ich  m arzen iu  o P o lsce  od m orza do m orza, 
p rz y  tak, w ab  je d n a k  te j m yśli, a  to  m a jąc  swój 
w łasn y  in te res  n a  o k u : rozdzielić R usinów  i no- 
w oerystów  zro b ić  sw ym i pokornym i s łu g am i w  
p arlam en c ie . \V  ty m  ce lu  udaw ali (?), iż pogo­
dzili się z R usinam i i w stąp ili w erę  b ra te rs tw a  
dw óch  ja k o b y  g a łęz i jed n eg o  narodu , d a jąc  obie­
tn ice, o k tó ry c h  spe łn ien iu  nie m yśleli u igdy . 
T rz e b a  pow iedzieć o tw Ł c ie , że R om ańczuk  i jo-, 
go sa te lic i g ra li w  te j now oerskiej h is to rji n a ­
iw ną i d la  ich  egoizm u n ie do pozazdroszczenia 
ro lę , aż n areszc ie  u tknę li ta k , że ju ?  praw ne nie 
m a ją  w yjścia .

P ołożenie ich  w’obec nowego m in .s te rs tw a  
s ta ło  się dw uznacznem . Z  je d n e j strony  P o lacy  
zaczęli n a ta rcz y w ie  żąd ać  od  R om ańczuka, a b / i  
ze sw oją p a r t  ją szed ł z nim i r ę k a  w  rę k ę , p rz e ­
ciw ko połączonej opozycji K łowian au s trja e k ic h , 
a  z d ru g ie j g a licy jscy  w y b o rcy  zaczęli pow ątp ie­
w ać, czy  dobrze zrobili obdarzając  zaufan iem  
pp. R om ańczuka i spó łkę. G ;y  now oeryści są  
p rzedstaw ic ie lam i p o trzeb  sw oich w yborców , czy  
też  w y łączn ie  polskim i k sięży cam i?

T a  osta tn ia  okoliczność d la  prof. R om ańczu­
k a  p rz e d s ta w ia ła  n iebezpieczeństw o! to też  po­
sp ieszy ł on z W ie d n ia  do dom u, ab y  się u sp ra ­
w iedliw ić p rzed  sw ym i w yborcam i. W  B óbrct 
o św ia d c z y ł, iż n a leży  p rzy stą p ić  do opozycji 
p rzec iw ko  Polakom . T a k ie  ośw iadczenie podobało  
się w yborcom , i p. R om ańczuk  zadow olony ze 
sw ego fo rte lu , pow rócił do W iedliia.

T u ta j je d n a k  uw ażał za rzęirt m ożliw ą po-

S tam b u łu  donoszą, iż P o r ta  rozpoczyna
znów  zaw ieszone od pew nego czasu  ro k o w a n ia  o 
t r a k ta ty  hand low e z m ocarstw am i eu ropejsk iem i, 
k tó ry c h  to  b r a k  w ie lk ie  szkody  m a te rja ln e  T u rc ji 
w y rz ąd z a . D o tąd  z a w a rty  zos ta ł dopiero  t r a k ta t  
z N iem cam i, a  po nim  najb liższy  do jścia  do sk u ­
tk u  je s t  t r a k ta t  z A u stro -W ęg ram i. R o kow an ia  
z innem i p ań s tw am i za ledw ie zagajone zos ta ły , 
m ianow icie z A n g lią , k tó ra  zachow uje postaw y 
w y cz ek u ją cą . W  _ k o ła c h  u rzęd o w y ch  tu re c k ic h  
m a ją  ato li nadz ie ję , że, po za w arc iu  t r a k ta tu  z 
A u stro -W ęg ram i, u k ła d y  z innem i p aństw am i ju ż  
g ład z ie j pó jdą . ______________

Wolta prof Romańczuka.
P o d  ta k im  ty tu łe m  zn a jd u je  się w  Warśe. 

D niew n iku  a r ty k u ł  w stępny , k tó ry  u w ażam y  za  
k o n ieczn e  pociąć naszym  czy te ln ikom  w  s tre ­
szczeniu .

W  ty m  n ied aw n y m  czasie —  czy tam y  
w  tem  piśm ie —  k ie d y  z pow odu prof. R om ań­
c z u k a  rozpoczęło  się rozdw ojen ie pom iędzy  R usi­
n am i, n az w an e  „now ą e r ą 44, p rzypom inam y sobiój 
j a k  now oeryści postanow ili aposto łow ać n ie ty lk o  
w  G alicji, ale i w pośród ca łego  m ało rusk iego

stąpić inaczej 
wuje politykę 
mysz.

i o św iadczy ł, że r u s k i  k lu b  zacho- 
wolnt-j ręk i. 1 oto< g ó ra  u ro d ziła

w atu y c h , podczas g d y  dzisia j, po tw ór an a rch iz m u _
W  b P i> !v , j d ,  j a k  n a 'b ied ę , p o ja w i \ \ T ^ N a r o -  

dnich Listach  zabó jczy  d la  niego a r ty k u ł ,  pióra 
d ra  G u s ta w a  E im a. W y w arł on w ie lk ie  w rażen ie  
w  G alic ji i R om ańczukow i zaszk o d ził nie m ało. 
D ziw ić  się je d n a k  postępow aniu  p , R o m ań czu k a  
i je g o  now oerystów  nie m a  co, g d y ż  czegóż in ­
nego m ożna się b y ło  spodziew ać od ludzi, k tó rzy  
się oderw ali od ziem i rodzinnej, k tó rz y  zerw ali 
w  im ię polskości z w ielow iekow em i h is to ry czn em i 
trad y c jam  dążen iam i sw ego n aro d u , oa ludzi, 
n aum yśln ie  k aż ąc y ch  Bwój ję z y k  rod zin n y  i jego  
pisow nię, a b y  ta k  lu b  inaczej, w  ce lu  dogodze­
n ia  P o lakom , odw rócić n a ró d  od je g o  tra d y c y j 
i dążeń , —  od łudzi, k tó rzy  dobrow olnie poszli 
n a  s łużbę  do sw ych  za ja d ły c h  w rogów  i gnębi- 
cieli sw ego n aro d u  i —  pod fa łszyw ym  sz ta n d a ­
rem  obrony  je g o  sam odzielności, p o trzeb  i p raw , 
w y u a ją  go pod po lsk ie ja rzm o , p o d sy cając  w  nim  
n ienaw iść  do R osji, jednop lem  ennej. Z a w ra c a ją  
g łow y  g łu p iem i teo rjam i o n ic ro sy jsk iem  lecz  o 
d ru g icm  „po lsko-rusińsk iem 44 pochodzen iu  g a licy j­
sk iego  n aro d u  i o m.ożliwem u tw orzen iu  „rusiń- 
sk ieg o 44 p a ń s tw a  z pom ocą P olaków .

„N ie , panow ie now oeryści —  w oła  w  końcu  
z em fazą W arsz. B n icw n ik  —  n ie p strym  A ustro- 
W ę g ro m , ju ż  i bez w ojny ro z łażący m  się we 
w szy s tk ich  szw ach  w sk u te k  k lę sk  w ew n ętrzn y ch , 
a  tem  m niej g a licy jsk ie j Po lsce p rzeznaczone

Bitwa podKastangalją.’’
D n ia  12. lipca  LSiifi roku  oddział polski pod 

dow ództw em  p u łk o w n ik a  Z y g m u n ta  M ak o w sk ie­
go, p rze sze d łszy  D u n a j, n ied a lek o  od Isakc /.i 
w k ro czy ł n a  ziem ię Rum unów?.*). O d d z ia ł sk ła d a ł  
się z 213 ludzi p iecho ty , podzie lonych  n a  trz y  
ko m p an je  i z od d zia łu  oficerów  n ad k o m p le tn y ch , 
pod  dow ództw em  k a p i ta n a  C heyali r, o ficera w ojsk 
fra n cu sk ich  ; o d d z ia ł ja z d y  m ia ł ty lk o  7 koni. 
J e d y n y  wóz w  oddzia le  ł  ł  n ap e łn io n y  lancam i, 
n arzęd ziam i, lek a rs tw am i, am u n ic ją  zapasow ą i ży ­
w nością.

W k ra c z a ją c  do R unm nji, M iłkow ski w y sła ł 
do w ład z  i do dz ienn ików  n a s tę p u ją c ą  o d e z w ę :

„ R u m u n i! P ro w ad z ę  p rzez  w asze państw o  
o d d zia ł o rężny  i p rzez  to g w a łc ę  n eu tra ln o ść  
ziem w aszej. W o b ec  B oga je d n ak  i E u ro p y ,-w  to 
w arzy szy  m oich i m ojem  w łasn em  im ieniu  ośw iad­
czam , iż czyn im y to  zm uszeni p o trze b ą  N ic m a 
d la  n as  a l te rn a ty w y  innej ty lk o , a lbo  n ie  s ta n ą ć  
n a  w ezw anie O jczyzny , a lbo  p rze jść  p rzez  ziem ię 
waBzą. W y b ie ram y  to o sta tn ie , n ie ch a j nas  św iat 
są d z : ■ '

„P rzechodzim y  ja k o  p rzy ja c ie le  w asi. S kru -

*) Łudził- i i wypadki % JSfil—1S0'> roku. Obrazki z 
powstaniu zebrał' i ułożył pułkownik Struś. Dwa toiny. 
Lwów. Nakładem fłubrynówieza i Sulmiidta 1864.

8. npea major Zim;l 2 d/Jewireiu żołnierzami wy­
jechał z Tulczy i udał się ,i0 Sulimy, "miasteczka u ujścia 
Dunaju leżącego, tam upatrzył statek minio Tulezy do Ga- 
łaezu idący i wstąpił nan ze swymi ludźmi. Zolnierzo uda­
wali robotników, a szef sztabu pasażera w interesie han­
dlowym jadącego. Żołnierze mając rewolwery ukryte pod 
odzieżą, rozlokowali się tak, żoby ‘mieć pod reką cały okwi- 
paż statku i na dany znak grożąc śmiercią" kapitanowi i 
sternikowi zmusili ich zawinąć do brzegu. Cała ta sprawa 
była ułożona, i wykonana doskonale i w godzinę później 
oddział polski już był na drugiej stronie Dunaju.

p u la tn ie  będ z iem y  szanow ać w szy stk ich  w  oso­
b a c h  1 w  m ieniu . G d y b y  zaś drażliw ość w asza 
n a ro d o w a  p o ru szy ła  się, w idząc  n as p rz y  ogni­
sk a c h  w aszy ch , pom yślcie , że jesteśm y dziś żoł­
n ie rzam i n iepod leg łości O jczy zn y  nasze j, z pod
p ra w  w yję tym i, a  ju tro  m oże bodziem y m ęczen ­
n ikam i. P u śćc ie  nas , bo nie p osiadam y  środków  
inn y ch , ty lko  se rc a  i ram iona , praw  inn y ch , ty l­
ko p raw a  n a tu ra ln e , sp rzym ierzeńców  innych , 
ty lk o  sp raw ied liw ość boską  i ludzi uczciw ych  su­
m ienie. P uśćc ie nas , bo idz iem y w alczyć  p rze c i­
w ko n iep rzy jac ie low i cyw ilizacji i w olności.

P uscc ic  nas, pon iew aż p rze jść  m usim y k o ­
niecznie.

N ie zapom inajc ie , że d w a n a ro d y  n asze  są 
b ra tn ie  i że k rew  'p rz e la n a  spadn ie  n a  tego, k to
p ie rw szy  zaczepi.

J a k iż  try b u n a ł po tęp iłby  syna  za  to, że ten 
p rzech o d zi p rzez  po la  sąsiada , sp iesząc n a  r a tu ­
n e k  m a tk i, k tó rą  sm aga  m o rd erca  . _ _

O św icie 14. lip ca  n a  gó rach  około w si E tu- 
lik ie j p o k az a ło  się w ojsko rum u ń sk ie , a zasło n i­
w szy się łań cu ch em  tyralierów ', postępow ało  za  
oddzia łem  polskim , w y k az u jąc  w y raźn ie  m cp .zy - 
ja ź n e  zam ia ry . P on iew aż P o lacy  szli ko lum ną po­
chodow ą, m ieli w ięc p rzew ag ę  szybkości. A a w sią, 
n a  sk ręc ie  d rog i, u k a z a ł  się oddzia ł jeźdźców , po­
p rzed zo n y  p rzez  oficera  z R iałą  c h u s tk ą  w ręk u . 
B y ł to  p a r la m e n ta rz , k tó ry  za trzy m aw szy  się 
w  pew nej odległości, c h u s tk ą  pow iew ał. D ow ódca 
po lsk i w y s ła ł Jó zefa  C zajkow sk iego  z zap y tan iem , 
czego sobie życzy. P a r la m e n ta rz  zakom un ikow ał, 
że p u łk o w n ik  K alin esk o , dow ódca w ojsk  ru m u ń ­
sk ich , p rosi p u łk o w n ik a  M iłkow sk  go o osobiste 
a n im  w idzen ie  się.

P u łk o w n ic y  z jech ali się n a  po łow ie p rz e ­
s trze n i dzie lące j d w a  oddziały .. R ozm ow a n ie 

'•wała d ługo . P u łk o w n ik  M iłkow sk i w ró c ił p ę ­
dem  i za trzy m a w szy  k o n ia  p rz e d  środk iem  kolu- 
m ny, k tó ra  m a rsz u  n ie za p rz e s ta w a ła , odezw ał 
się do ż o ł n i e r z y M o łd a w ia n ie  p ro p o n u ją  nam

zw yciężyć po łączoną  Rosję, i n ie R om ańczukom  
niszczyć dzieło  B o h d a n a  C hm ieln ick iego  Y

P ig u łk a  to  d la  p. R om ańczuka dość g o rzk a , 
to  też podajem y ją  n a  razie... bez  p rzy p raw y .

Hzeź w  U ro ża ch ’
O k rw aw ej w a lc e  w  K ro żach , p o d a je  Czas 

je szc ze  nas tępu jące  szczegóły  o za jęc iu  kościo ła :
N a rozkaz K lin g e n b e rg a , żan d arm i w y rw a li 

ludziom  z rą k  p o r tre ty  ce sa rsk ie , p o szarp a li j e  i 
po łam ali, potem  to sam o uczyn ili z K rzy żem  św ., 
d ep cąc  po łam ane k a w a łk i .  P rzem o cą  w ta rg n ę li 
do kośc io ła  w  c z a p k a c h  n a  głow ie. R zucano  się 
z n ah a jk am i i szab lam i n a  o d p raw ia jący ch  m o­
d litw y . O becni w kośc iele  zaczęli dzw onić n a  
trw ogę. N iebaw em  z ca łe g o  m ia s te cz k a  z e b ra ł się 
ty s iąc zn y  tłum , k tó ry  w k ró tce  z y sk a ł p rzew ag ę  
i w y p a rł żandarm ów  z kośc io ła , o toczyw szy  i 
odosobniw szy g u b e rn a to ra  i s p ra w n ik a . G u b e rn a ­
to r w ystrze lił dw a f i  zy  z p isto le tu  — w kościele, 
w  k tó ry m  znajdow ał się P rz c n a jśw :ę tszy  S a k r a ­
m ent. Z aprow adzony  p rzem o cą  do je d n e j z cci 
k laszto rnych , zm ięk ł i o b ieca ł, że nap isze p ro to ­
kó ł, w  k tó rym  p rzy z n a , że n a p a d ł n a  ludz i b e z ­
b ronnych , żc b ił ich  i s trz e la ł do n ich . P rosił 
w  tym  celu o a tra m e n t i pap ie r. K ied y  m u  do­
starczono, czego żą d a ł, u s ia d ł do p isan ia  i p isa ł 
bardzo  długo . J u ż  słońce w schodziło  i g u b e rn a to r  
jeszcze p isa ł, k ie d y  n ag le  k rz y k  rozpaczliw y  
zw iastow ał, że k o zacy  p rzy b y li. K ozaków  by ło  
trzy  sotnio • h rzy b y li zaw ezw ani p rzez  K lingen- 
b e rg a  z W oroń , uzbro jen i w k a ra b in y , p ik i, s z a ­
ble i n ah a jk i.

K ozacy  y k rą .;y i c a łe  m iasteczko , zam knęli 
w szystk ie ulice, u staw ili p lacó w k i n a  k ażd y m  
p lacu  i popędzili k u  kościołow i. Bez n am y słu  
rzucili się n a  tłum , k łu li p ikam i, s trze la li, bili 
n ah a jk a m i po głow ie i tw a rz y . D w óch kozaków , 
tra tu ją c  po g łow ach  lu d z k ich ,’-w jechało  konno  do 
kościo ła i b roczyli k rw ią  śc ian y  i p o sad zk i św ią­
tyn i. Pod ciosem szabli ko zack ich  p o szarp an e  zo­
s ta ły  obrazy  n a  o łta rzac h , po łam ane k rzy ż e , po ­
rozb ijane  p o są g i; p rzyp row adzony  p rzez  kozaków  
k a p ła n , o trzym a! ro zk az  w yniesien ia  P rzen a jśw . 
S a k ram e n tu . S zcz ą tk i obrazów  i k rzyżów  za n ie ­
siono cło od ryny  pew nego  dom u i rzucono ze sło- 
w ą m i: „ n o t  d la  w as m iesto !" P o  w ypędzen iu
w szy s tk ich  z kośe /o ła  zostało  n a  posadzce ty lko  
k ilk a  t r u p ó w : kozacy  w yw lek li je  i rzuc ili n a  
c iu en ta rzu  do ją n ty , p rzeznaczonej n a  gaszen ie  
w apna . .N azajutrz szukano  tam  zw łok
m ęczenn ików  : m usiano  ^TŻwłokvi.aIŁ>p .n r tĄ ’ 
w rzucić , albo gdzie indzie j raw feżJ i ziffcopać.

f łu n  rozprószy ł się n a  w szy s tk ie  strony , 
a le  n a  k ażd y m  gościńcu  sp o ty k a ł kozaków , k tó ­
rz y  się n ad  nim  pastw ili. G ro m ad a  ludzi sk u p iła  
się n ad  b rzeg iem  rz e k i K ro ż an ty . K ozacy  oto­
czy li j ą  doko ła . N ięszcześliw i rzu ca li się do 
w ody, a b y  u n ik n ą ć  razów  n a h a je k  ; m ów ić, że 
w ielu  utonęło. In n y c h  z a k rw a w io n y ch  zaw racan o  
n a  ry n e k  p rz e d  k a rc e la r je  w łośc iańską , gdzie 
s ta ł g u b e rn a to r  i sp raw n ik  ; n a  ro zk az  g u b e rn a ­
to ra  sp raw adzono  le k a rz a . K o zacy  ch w y ta li k a ­
żdego z tłu m n , ro zb ie ra li do n ag a , k ła d li  n a  zie- 

.m ię  i z dw óch  stron  sto jąc, n a  zm ianę bili na- 
h i jk a m ; ; n ie  czyniono w y ją tk u  z kob ie tam i 
brzem iennem i. L e k a rz  o rze k a ł, ile k to  p la g  w y ­
trzy m ać  je s t  w stan ie . O b itych  rz u c a li j a k  d rz e ­
wo do kup y . To k a to w an ie  trw a ło  od ra n a  do 
w ieczora. K lirjg e n b erg  p rzy g ląd a ł m u się z 
uśm iechem , z a p y ty w a ł od czasu  do czasu , czy  
u zn a ją  te ra z  w ład z ę  g u b e rn a to ra  i sp raw n ik a  i 
ro z k a z y w a ł godzinam i k lęczeć  p rze d  sobą. K rz y ­
k liw y  głos g u b e rn a to ra  ro z le g a ł się n a  c a ły  r y ­
n e k  :* |W y  m usicie w łasn y m  kosz tem  ten  kościół 
i k la sz to r  zburzyć. K ażd eg o  opornego  będziem y 
b ić  n a  nowo. odb ierzem y m a ją te k  i ześlem y n a  
S y b ir44.

A resztow ano  ogółem  k ilk a se t osób. „W sz y ­
s tk ie  stodoły  żydow sk ie  i k a rc zm y  obrócono n a

tym czasow e w ięzienia. D w ie kob ie ty  u m arły  tam  
w nocy  w sk u te k  obicia. P rzed  śm iercią  prosiły
0 sp o w ie d n ik a ; odm ówiono im. N az a ju trz  nie 
wolno by ło  odp raw iać żad n ej m szy św . Sto k i lk a ­
dz iesią t osób odwieziono do w ięz ien ia w  T auro- 
g ac h , R ossien iach . S zaw lach  i T elszach . K lingen- 
b e rg  tego  sam ego dn ia  t. j. 1 1 . lis to p ad a  st. st- 
po jeeh a ł do szko ty  ludow ej: W y ją ł dziesięć rub li
1 d a ł je dzieciom  n a  cu k ie rk i, m ów iąc : „Jeże li 
będz iec ie  kom uko lw iek  m ówić o tem . coście w i­
dzieli w  m iasteczk u , k o zacy  d ad z ą  w am  w  skórę, 
U żeli będz iec ie  m ilczeć, dostan iecie  znow u cu ­
k ie rk ó w 44. R ów nocześnie kozacy  o trzy m ali po­
zw olenie n a  tra d y c y jn ą  „pohulankę**. R ozbija li 
zam k i, ła m a li d rzw i, sy p a li zboże n a  u licę , k łu li 
w iep rze , rżnę li ow ce i k row y, om  ludzi, ile im 
się ty lk o  podobało. U  obu księży  o d b y ły  sie re 
w izje, poczem  obu aresztow ano. ( a ła  p a ra fja  
w y g ląd a , j a k  p u sty n ia .

T a k ie  są k rw aw o  dzieje zan ik n ięc ia  kościo ła  
w  K rożach . Z ap iszc ie  jc na w ieczną hańbę p a ń ­
stw a, w k tó rego  im ieniu dzieją  się podobnie ohy ­
dne g w ałty .

o

Proces przeciw szpiegom francuski.
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P rz e d  sen a tem  k a rn y m  sąd u  rzeszy  w L ip­
sk u  rozpoczął się sen sacy jn y  p r o c *  p rzec iw  u ję ­
ty m  iv K ilonji dwom  szpiegom  fran cu sk im . O iie 
n ic  chodzi o rzeczy  se k re tn e , rozp raw y  są jaw n e . 
P ie rw szy  n az y w a  się J e a n  B ap tis te  G haides R o­
b e r t  D e g o n y  alias R aoul D u b o i s ,  d rug i Ja c -  F  
ques M arie  Jo sep h  D e l g u e y  M a ł y  a s  alias ^  7- 
M aurice  J e a n  J e a n  D  a  g  u e t. A k t o sk a rżen ia  ® ĘT 
z a rz u c a  im co n as tęp u je  a  _

O sk arżen i w ynaję li sobie w  owes angiel J  . S . _ 
o k rę t spacerow y „ In s c c t*4 za  2 0 0 0  m r. n a  2 ty- 2  £ 
godr ie rzekom o d la  odbycia  w ycieczk i m orsk ie j. §  S 
N a  ja c h c ie  ty m  p rze b y li k a n a ł E id e ry , da le j ka- 
n a ł  d z ie lący  D an ję  od S zlezw igu  i H olsztynu , za- "Ę-g 
baw ili n a  ITelgolandzii w ( ’u x b av e n , W ilhelm s- ^  =  
ha,-en , B roun rh a v e u ,B ra u n sb u tto le rh a v e n , w Tein- 
n in g  i w reszc ie  p rz y b y li do K ilonji, gdzie ich ja - ”  o ” 
k o  p o d e jrz an y c h  o szpiegostw o ujęto. C uxha- 
ven  u d a ł się tam te jszy  u rzę d n ik  celny n a  p o k ła d  
o k rę tu  d la  o d b y cia  p raw om  p rzep isane j w izy tac ji. . 
P rz y  w stęp ie  do k a ju ty  u d e rz y ła  go ogrom na 
m oc ry sunków , p lanów , fotografij, k a r t  i opisów ^  
podróży. U rz ę d n ik  celny n ie  zn a laz ł n ic , coby c -e  
pod legało  opodatkow aniu , n a to m iast w idziane i 
p rzezeń  ry su n k i, k a r ty  i fo togra lje  ta k  m u się J  
w ydaw ał podejrzanem i że uw ażał z a  stosow ne .3 ; * 

.donieść /  snośfrzeiiiarfh w ła d z a  przeło-
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a b y śm y  b roń  złożyli i w rócili do T u rc ji i grożą 
że jeże li te j p ropozycji nie p rzy jm iem y , b ę d ą  a ta ­
kow ać... O dpow iedziałem , że b roń  n iesiem y n ie 
p rze . iw ko m m , a le  do P o lsk i i że gotow i je s te ś ­
m y je j b ro n ić ! H u r r a ! k rz y k n ą ł oddzia ł, n iceli 
ży je p u łk o w n ik , n iech  ż / je  P o lsk a  i zaczęli śp ie­
w ać  „Jeszcze  P o lsk a  nie zg in ę ła . 44 K a p ita n  B rzo ­
zow ski, z narty poeta , ośw iadczy ł dow ódcy, że 
k o m p an ja  jego postanow iła  pój 66 p rz y  p ierw szej 
okazji bez s trz e la n ia  n a  b ag n e ty . O d d z ia ł szed ł 
dale j spokojnie, zinieiw szy p o rzą d ek  m arszu  o 
ty le , że kom pan  je w zię ły  c^ s tę p y  i sform ow ano 
ko lu m n y  plutonow e. M ajor Z im a  je c h a ł  z ty łu , 
obserw u jąc  ru c h y  n iep rzy jac ie la , a  M iłkow sk i 
z jeżdża ł często  n a  p raw o  n a  w zg ó rza  i p rzez  lu ­
n e tę  o p a try w a ł okolicę. L ecz  w  te n  dzień  R u ­
m uni n ie  a tak o w a li oddzia łu  polskiego.

N a z a ju trz  15. lipca, P o lac y  idąc  tra k te m , p ro ­
w ad zący m  k u  P ru tow i w zd łuż g ra n ic y  rosy jsk ie j 
i u szed łszy  n ie w ięcej ja l, m dę zatrzym aj: się
p rzed  fo lw ark iem ' zw anym  K on stan  gjtlją. P o  d ro ­
dze iv k a rc zem k ac h  P rz ew ło c k i (o becny  je n e ra ł  
zak o n u  Z m artw y ch w stań có w ) sk u p o w a ł żyw ność, 
k u k u ru d z ia n n ą  m ąkę , ch leb  b u łk i, n aw e t obw a­
rza n k i, je d n em  słow em  w szystko  co ja k o  posiłek  
s łużyć m ogło. N a  p rzy s ta n k u  w ykom enderow ano  
n a ty ch m ias t ludz i do go tow ania  jed zen ia .

Pod K o stan g a iją  pozyc ja  b y ła  n a s tę p u ją c a : 
w  dolinie zna jdow ał się ogród k w ad ra to w y , oto­
czony row em  i żyw opłotem  z g ru b y c h  w ierzb . N a  
p raw o  i lew o od ogrodu  pochy łości w znosiły  sic 
powoli i c iąg n c lv  yvzdłuż drog i, k tó rą  postępo ­
w ali Rurnui P od  g ro d e m  sz ła  z je d n e j stro n y  
d roga, a  z d ru g ie j p ły n ę ła  rz e c z k a , rów noleg le 
do t r a k tu  Z a  d rogą, m uiei niż n a  połow ie « |  
chy łości ro zrzuconych  b y ło  k ilk a  ch a łu p . Z a  
ogrodom  w znosiły  się zabudow an ia  gospodarsk ie  
i p o p rzed za jąca  je  k a rc zm a . O  p a rę  s ta j k u  s tro ­
n ie  zb liża jącego  się n iep rzy jac ie la  w  rze czk ę  p ły ­
n ą c ą  pod  ogrodem  y p ad a łc  in n a , a  za  je j ujściem  
o p a rę  k ilom etrów  od s ta n o w isk a  obozu po lsk iego

le ża ła  k a rc z e m k a , po za  k tó rą  d a lek o  je szc ze  b y ­
ło w id ać  d ru g ą .

O d d z ia ł s ta n ą ł  pod ogrodem  fron tem  do k a r ­
czem ki ; ogród w ięc, g o sp o d a rsk ie  zab u d o w an ia  i 
ch a łu p y  służy ły  do o p arc ia  p iec , a  w  raz ie  po- 
trzeliy  do za jęc ia  i b ro n ien ia  się w  n ich  j a k  z r e ­
du ty . P raw o sk rz y d ło  zaję ło  w  p o p rze k  d rogę, 
lewo zaś oparło  sic o rzeczk ę , k u  k tó re j p rosto ­
pad le  b ie g ła  od ogi >du lin ja  g ru b o p ien n y ch  
w ierzb . N a  p raw o s ta ła  k o m p an ja  p ionvsza, w 
śro d k u  d ru g a , n a  lew o trzec ia . N a p raw o  od 
pierw szej z szesnastom a ludźm i z a ją ł m iejsce po­
ru c z n ik  W ojna, k tó ry  w  dn iu  tym  dow odził p rz e ­
dn ią  s trażą , n ieco n a  lewo za  trze c ią  u s ta w ił się 
o d d zia ł n ad k o m p le tn y ch  oficerów, a za  w ie rz b a ­
m i, na łą cz ce  s ta n ę ła  ja z d a  i  w ęzy, k tó ry ch  by ło  
cz te ry , bo trz y  zakupiono  w  dn iu  p o p rzed n im  u 
R um unów .

Z aledw o w ykom enderow an i żo łn ierze  za b ra li 
się do go tow ania je d ze n ia , 1111 tr a k c ie  za  k a rc z e m ­
k ą  p o k a z a ł się tu m a n  k u rz a w y , coraz w y raźn ie j 
się zb liża jący . K u rz a w a  z a trz y m a ła  się p rzy  
k arczm ie , ro zw ia ła  i p o k a z a ł się d łu g i sz e reg  w ir 
zow, a  n a  n ieb  w ojsko. W o jsk o  zaczę ło  z łaz ić  
z wozów n a  ziem ię i fo rm ow ać ko lum ny .

F o rm o w an ie  się trw a ło  z godzinę. W  w ojsku  
ru m u ń sk iem  w idać b y ło  ru ch  n ie u s ta n n y , oddzia ły  
p rze ch o d z iły  z m ie jsca  n a  m iejsce, p rze d  oddzia­
ła m i k rę c ili się n acze ln icy , s ły c h a ć  by ło  sy g n a­
łow e trą b k i.  P rzez  ca ły  ten  czas le ża ł oddział 
po lsk i spokojn ie w  cien iu  d rzew  za kozłam i b ro ­
ni, a  ci co by li w y k o m enderow an i do ugotow ania 
je d z e n ia  rob ili m am ały g ę  w  k arczm ie  i n a  fol­
w ark u . Z  ca łeg o  o d d z ia łu  oprócz k o n n y ch  we- 
d e t p ostaw ionych  n a  d rodze i po w zg ó rzach  
dw óch ludzi by ło  n a  nogach , z tw a rz ą  k u  n ie ­
p rzy jacie low i obróconą, by li to dow ódca i Bzef 
sz tab u  Z im a. R e sz ta  w szyscy  odpoczyw ali nie 
d b a jąc  o to , że za chw ilę śm ierci w oczy za jrzeć  
będą  m usieli.

K o lum ny  ru m u ń sk ie  u s ta w iły  się nakon iec .

żonej.
Z w rocono u w agę policji n a  ów o k rę t space- jjj** 

row y. T ym czasem , m m  lo k a ln a  w ła d z a  poboyj- 
na  m og ła  p rzedsięw ziąć  coś stanow czego, F ra ń -  ć j  
cuzi od jechali z ( u x h av e n  i d n ia  25. s ie rpn ia  % jjj 
p rzy b y li do po rtu  w  K ilonji. N im  je d n ak  przy- j5 p  
by li, ju ż  o ich  zam ierzonym  p rzy jeźd z ie  poinfor- 
m ow ano szefa policji k ilońsk icj b u rm is trz a  L o rcy , 5  £. 
k tó ry  sw ym  a jen tom  ta jn y m  polecił p o d d ać  o k rę t ?*<? 
n a d e r  sk ru p u la tn e j rew iz ji a  obu F ra n cu z ó w  śle- s l |  
dzie n a  k ażd y m  k ro k u . P o  p rzy b y c iu  do K ilo- j § ^  
n ji zw idzili podejrzan i F ra n c u z i p o rt m orsk i 
P rie s , H o lten au , F ried ricR so rt, L a b o e  i fo rtyfika- ‘ 
cje p o rtu  k ilońsk iego . W  p o n ie d z ia łe k  dn ia 27. 
sie rp n ia  aresztow ano  obu i p rzes łu ch an o  ich  tym - - r  
czasowo n a  n a  ra tu szu . D ag u e t dow odził, że :st 
„kom iw o jażerem 44 i że p rzy jac ie la  sw ego D ubo is  => 
zap ro sił n a  w ycieczkę  m orską . D ubois n a z w a ł 0 5 *  
się „p ro p rie ta ire . P o d d an o  ta k że  ja c h t  śc isłe j 
rew iz ji i po d łu g ic h  sz u k an ia eh  znaleziono w ką- “  n  
cie wielka., p ac zk ę , w  k tó re j zn a jd o w ały  się zdję- £  
c ia  fo tograficzne, szk ice , p lan y  i d o k ła d n e  rysun- ^  
k i fo rty fik acy j n ad m o rsk ich , k tó re  obaj zw idzili. 3  g  
P óźn ie j zezn a ł D ag u e t,. żc n ie  ty lk o  chodziło  im  " 2 . ^  
o odbycie  podróży  m orsk ie j, ale ta k że  o zeb ran ie  »  »  
ile m ożności j a k  najobfitszego  m a te r ja lu  do Ima- g- 
ją ce g o  się w y d ać  d z ie ła  o fo rty fik ac jach  nadm or- =  
sk ich . D ubois p rzeczy ł, ja k o b y  w tych  pra- ' 5"

B yło  ich  p ię ć : tr z y  w p ie rw szej lin  dw ie w ~ *|
d rug ie j. Z a  lew ą ko lum ną n a  tra k c ie  s ta l od- 
d z ia ł ja z d y  sześćdziesią t koni m ogący  liczyć. -

W k ró tc e  w y je c h a ł n ap rzó d  oficer z ch u s tk a , -  *  
zb liży ł się k u  obozow isku po lsk iem u i w ezw ał 
dowódcę, do rozm ów ienia się. o  §

W  czasie  z jazd u  „Miłkowski o św iadczy ł do- ■<s3: 
w ódey rum uńsk iem u , iż go rącem  je g o  p ragn ie- w ® 
liiem  bvło  i je s t  u n ik a ć  b itw y , żc je g o  dziw i ta  -a"®" 
zaciętość Rum unów , k tó rzy  by pow inni uszanow ać J f g 1 
ludzi dążący ch  n a  p lac bo ju  d la  w ysw obodzen ia  .2 .3  
O jczyzny . K alinesko  tłu m a c z y ł się in s tru k c ją , f. §  
k tó rą  o*"zym ał, a b v  ro zb ro ił oddzia ł polski i 5® =■ 
odstaw ił go do T u rc ji. P ro sił i za k lin a ł, aby sit ® 
n ic  u p ie ra ć  i p rz e d s ta w ił hezużytecznoś.ć oporu, 
a  w sk a z u ją c  n a  sw oje ko lum ny  r z e k ł :  Z gn io tę
cię p u łk o w n ik u  ! P a tr z  n a  tw ój oddzia ł, jc  tein 
m ocn ie jszy  od w as. Je  vous <•cra scra i!...

—  N ie p rzeczę te m u —  o d p arł M iłk o w sk i— i 
zgo ła  dziw ić się nie b ędę , gdy  pobitym  zostanę, 
ho w idzę w ie lką  sił różn icę, p rzy te m  n ie w ątp ię
0 w aleczności żo łn ierza  w aszego.

—  B ijem y się w ięc ,— za w o ła ł K a lin esk o  gło- ?  fj. 
sem podniesionj ni. M iłkowski odpowiedział głow y |  
nachy len iem . N astąp iło  pożegnanie. O ficerow ie "o 
rum uńscy  żegnali się z naszymi uściskiem dłoni S ^
1 w yrazam i: „ A  u reooir sur te eh a nip de com- ^  h 
ba t1 Przeciwnicy rozjechali się galopem w dwie 
przeciwne strony.

— Stawać ! Będziemy się bili, zawoiał dowódca 
polski, zatrzymując konia przed szeregami broni 
w kozł) ustawionemi

O znajm ien ie  to p rz y ję te  zostało ok rzy k iem  . 
n iech  ży je  P o ls k a !

M ołdaw sk ie  w ojsko, w  sile 1260 p iechot\- i 
60 ja z d y  p ięc iu  ko lum nam i p iech o ty  i jedną, 
ja z d y  zasłon ię te  g ęs ty m  łań cu c h em  ty ra lie ró w  
w ystąp iło  n a  dolinę i zw olna posuw ało  się. n a ­
przód. K a ż d a  z ty c h  ko lum n z o sobna w zię ta  
.T ła  m ocniejsza od ca łeg o  po lsk iego  oddziału .

[Ciąg dalszy n a s tą p i)
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c a ch  b r a ł  u d z ia ł, 
ry su n k i w y k o n a ł 
p rzy p u szcza ją , że 
w y k o n aw czem  w 
zezn a ł, że o ca łe j 
nie m ia ł pojęcia, 
sztow ani, że m ień

stw ierdzono  też , że w szy stk ie  
D a g u e t, ale m im o to  w ładze  
D a g u e t b y ł ty lk o  narzęd z iem  

r e k u  D ubois. K a p ita n  ja c h tu  
te j robocie F ra n cu z ó w  żadnego  
P rz y zn a li się je szc ze  obaj are- 

zam ia r zw idzen ia nad to  Swine-
m finde, S assn itz  i S tra lsu n d .

W ład z e  ko lońsk ie n a b ra ły  p rzek o n an ia , że 
obaj aresz tow an i są s z p i e g a m i  f r a n c u ­
s k i m i  i d la teg o  pow iadom iono o tern  nadpro- 
k u ra to r ję  rzeszy , k tó ra  po leciła  I. sądow i ziem iań ­
sk iem u  w  B erlin ie  p rzep row adzen ie  ś ledz tw a w 
B erlin ie : odesłano  a k ta  do tu te jszego  sąd u  rz e ­
szy. k tó ry  n a  podstaw ie  nagrom adzonego  m ate- 
r ja łu  o bciąża jącego  wytoczy ł obu podsądnym  p ro ­
ces o z d ra d ę  s tan u . P roces ten  rozpoczął się d. 
14. bm . P rzew odn iczący  p re z y d e n t se n a tu  sądu  
rzeszy  W olff, pow ołał św iadków , 3 znaw ców  i 
zap rzysiężonego  tłu m ac za  ję z y k a  francusk iego . 
D ubois je s t  niskiego w zrostu i rob i w rażen ie  b a r ­
dzo energ icznego  cz łow ieka. D a g u e t n a to m iast 
jest w ysokiego w zrostu  i u d erz a  w szy s tk ich  sw oją 
w sp an ia łą  postac ią  w ojskow ą. P rz e s łu c h a n ie  o d b y ­
w a się w  ję z y k u  franensk im . P o m ięd zy  św iad ­
k am i zna jdu je  się ta k ż e  n ie ja k i B o r o w s k i ,  
p o lic jan t z K ilonji. O d czy tan o  n a jsam p rzó d  a k t  
o skarżen ia . W e d łu g  tego  a k tu  u ro d z ił się D ubo is 
w  P ary żu  w r. _ 552, je s t  po ruczn ik iem  m a ry ­
n a rk i  fra n cu sk ie j I . k la sy , zaś D a g u e t je s t  po ru ­
czn ik iem  m a ry n a rk i I I .  k la sy . N a zap y tan ie  
p re z y d e n ta  zezna ł D ubo is, że je s t  attache p rz y  
sz tab ie  je n e ra ln y m  arm ii fra n cu sk ie j i cz ło n ­
kiem  sek cji, za jm u jącej się fo rty fik ac jam i n a d ­
m orskiem u < l i  spec ja ln ie  m ia ł zad an ie  studjow a- 
n ia  fo rty fik ac ji n ad m o rsk ich  w  N iem czech, k tó re  
w o sta tn ich  la ta c h  m ocno n iepoko iły  fran cu sk ie  
sfery  w ojskow e i d la  tego , ch cąc  sobie dok ładny
0 n ich  w y tw orzyć ob raz , u d a ł się o skarżony  pod  
nazw isk iem  D ubois, a b y  te  fo rty fik ac je  n iem ieck ie  
pozuać d o k ła d n ie . P ra w d z iw e  je g o  nazw isko  je s t 
D egony , a nazw isko  D ubois pozw olił m u ew entu  
aln ie  nosić profesor D ubois w  P a ry żu , k tó rego  
w y k ład ó w  s łu c h a ł p rz e z  3 la ta  n a  ak a d e in ji wo­
je n n e j w P a ry żu . W  w y k ła d a c h  ty c h  uczes tn i­
cz y ł ta k że  i d ru g i oskarżony  i z tąd  d a tu je  sic 
znajom ość obu. Na zap y ta n ie  p re z y d e n ta , zeznali 
obaj, ż e n i e  d z i a ł a l i  z p o l e c e n i a  r z ą ­
d u  f r a n c u s k i e g o ,  ale na w łasn ą  rę k ę  i 
w  ogólności p rzy zn a li w szystko , co im a k t  o sk a ­
rżen ia  za rzu ca . N astępn ie  p rzes łu ch an o  znaw ców  
p rz y  z a m k n ię ty c h  d rzw iach .

Z  dja logu  m iędzy  p rez y d en te m  sąd u  a  o sk a r­
żonym  D ag u e t’em p rz y ta c z a  lip sk i k o resp o n d en t 
D sienn. Pusn , co n as tęp u je  : P re z y d e n t: B y łeś
pan  w ro k u  1892 w N iem czech  d la  zb a d an ia  wy- 
brzec • V D a g u e t:  To b y ła  w  p ierw szym  rzędzie 
podróż d la rozryw k i, elioć p rzy z n a ję , że o b e jrz a ­
łem  rów nocześnie fo rty fikacji niem eck ieh  w y­
brzeży  i doniosłem  o tein  do P ary ża . W  innym  
bow iem  raz ie  nie b y łb y m  o trzy m ał urlopu . P re ­
z y d e n t:  J a k ie  m iejscow ości o g ląd a łeś  pan  w N iem ­
czech  i D a g u e t : O dw idziłem  K olonję, A k w izg ran , 
F ra n k fu r t nad M enem, H am b u rg . B rem erh av eu , 
C u x h av en , ły fo n ję , G d a ń sk , K ró lew iec, B erlin , 
K openhagę. P re z y d e n t : W szędzie rob iłeś p an  no 
ta tk i  i ry su n k i V D a g u e t : Z ro b iłem  k ilk a  ry su n ­
ków  fo rty fik a cy jn y c h  w B re in erh av en , (. u xhaven
1 K ilonji. P re z y d e n t:  Gzy p a n  zd ją łe ś  ta k ż e  ry ­
su n k i z fo rty fikac ji p rzy  u jśc iu  W is ły  i N eufahr- 
w asser 'i D a g u e t:  T a k  je s t. P re z y d e n t : K om u
p an  referow ałe-' o tern ? D a g u e t : U ile sobie
p rzypom inam  k ap itan o w i lle g o n y  w P aryżu . 
P ro k u ra to r  T re p l in : ( Iskarżony  D a g u e t w y d aw ał 
się  za  kom iw o jażera  i w ty m  c h a ra k te rz e  p rze d ­
staw ił się pe w  ue m u _ap *e k a rzo w i - W. I ie  rl i n i o. D a­
g u e t : J a k o  fran cu sk i oficer m a ry n a rk i , nie m o­
g łe m  podróżow ać po N iem czech  i d la teg o  o d b y ­
łem  podróż ja k o  kom iw ojażer pod nazw isk iem  
k u zy n a  m ojego —  P ero n  —■ w P ary żu , p o leca jąc  
lis ty  w szo lk ie pod tym  ad resem  n a  ręce  moje
p rze sy łać . Po raz  d ra g i podróżow ałem  znow u ja k o
kom iw ojażer hand low y pod nazw isk iem  D ague t, 
a  p rag n ą c  mój c h a ra k te r  k u p ie ck i up raw dopodo­
bnić , odw idziłem  ro k u  1892 w iadom ego a p te k a rz a  
w B erlin ie  i po loceińa jeg o  p rz e s ła łe m  pew nej 
tirm ie w P aryżu .

Z e św iadków  zak o m u n ik o w ał w yższy s ie rżan t 
po licy jny  M atzen w K ilonji bliższe szczegóły o 
re z u lta ta c h  ob serw acy j sw oich. O skarżfti i og lądali 
d o k ła d n ie  k aż d ą  poszczególną fo rty fikację , a  pod­
p ad ło  u rzędn ikow i po licy jnem u, że o rjen tow ali się 
w szędzie z w ielką ła tw ością , nie p y ta ją c  nikogo 
o d rogę. W obec ty ch  zeznań  ośw iadcz li o sk a r­
żani. że drogi nie znali, ale ła tw o  j ą  b y ło  z n a ­
leźć, poniew aż w iod ła  w zd łuż m orza. ( ) tiecr m a­
ry n a rk i, R outer, po tw ie rdz ił zezn an ia  \ ia tz e n a ,  
w y raża jąc  rów nież zdziw ien ie sw oje n ad  zn a jo ­
mością. lokalnośei, k tó rą  ob jaw ili o skarżen i. O b ro ń ­
c a :  P a n i e  o fice rz e ! Gzy oskarżen i nie m ogli
z k a r t  geograficzny ch  poinform ow ać sic o d ro d ze  V 
Ś w ia d e k : P row adz i ta m  ty le d róg  po p rzeczn y ch , 
że trz e b a  d o k ła d n ie  znać  m iejscow ość, a b y  d rog i 
nie zgubić. N astępn ie  w niósł n a d p ro k u ra to r  Tes- 
sen d o rf o stw ie rd zen i n a  m ocy ak tó w , że o sk arżen i 
zap isan i są w  u rzęd o w y ch  lis tach  ja k o  czynn i 
oficerow ie arm ji fran cu sk ie j. O baj są cz ło n k am i 
fran cu sk ieg o  sz ta b u  je n e ra ln e g o , a D ubois je s t 
szefem  p ie rw szej sekcji, k tó ra  przedew szyrs tk iem  
fo iv> fikaejanu  w ybrzeży  ‘się tru d u i. O b ro ń c a  po­
staw ił w niosek, aby' p rzy  o d czy ty w an iu  ak tó w , w y ­
k lu czy ć  publiczność, ale p ro k u ra to r  w y r a z i  ż y ­
czenie, a b y  s tw ie rd z ić  pub liczn ie, j a k ą  ran g ę  
osk arżen i zajm ow ali w arm ji fra u cu sk ie j, o ile 
d z ia ła li z po lecen ia  fran cu sk ieg o  sz tab u  je n e ra h  
nego i w  ja k ic h  s to su n k a c h  pozostaw ali z attache
le g ac y jn y m  L e G lerąue  w  L ondyn ie . R ząd  p rz y ­
ch y lił się do ż ą d an ia  ob rońcy , poniew aż a k ta , 
k tó re  o d c z y ta ć  zam ierzono, z a w ie ra ły  zeznan ia  
rzeczoznaw ców  o c h a ra k te rz e  se k re tn y m . P o  
ukończen iu  p rz e s łu c h a n ia  i o d czy tan iu  ak tó w  w niósł 
p ro k u ra to r  o ’5  la t  dom u k a rn e g o  ( Z u ch th a u s1 
d la  p. D ubois, a  o 4 la ta  dom u k arn e g o  dla 
p. D ag u e t.

| f  Edmund Cali er. |
W  Poznaniu zm arł dnia 15. b m. Edmund 

Callier. osobistość charakterystyczna, autor rozlicznych 
monografii historycznych i geograficznych, a przcdc- 
w szjstkiem  człowiek zasłużony na polu walki o wol­
ność narodu.

Ś. p, Edmund Callier. który po upadku powsta­
nia s t y c z n i o w e g o ,  w stąpił do wydawnictwa D ziennika  
Poznańskiego, w którym polni i obowiązki admini­
stratora. urodził się dnia 2. października 18:33 roku 
w Szamotułach w Poznnńskiem. Ojciec jego. potomek 
rodziny hugenoekięj, która po odwołaniu edyktu mm- 
tejskiego opuściła Francję i osiadła w Polsce, urodził 
sic w O strołęce; za czasów pruskic-h dostał się do
Poznania, gdzie po upadku Księstwa Warszawskiego

poświęcił się służbie rządowej. W rokn 1843 od­
dany został Edmund Callier do gimnazjum w Pozna­
niu, doszedł tu  do tercji niższej, poczem kształcił się 
w zawodzie kupieckim. Korzystając z wybuchu woj­
ny szlezwickiej, w stąpił jako ochotnik do wojska 
pruskiego. Gdy jednak okazało się, że jest zbyt 
wątły, uwolniono go z szeregów. Wówczas zaczął 
pracować w rządowych biurach administracyjnych. 
Ale i życie biurowe zadowolnić go nie m ogło: więc 
z początkiem roku 1854 w yruszył do Francji, gdzie 
zaciągnął się na pięć lat służby do legji zagranicznej 
w Algierze, jako szeregowiec. Po upływie togo ter­
minu, w ciągu którego odznaczył się niejednokrotnie, 
porzucił szeregi francuskie i w sierpniu 1859 roku 
zawitał do Poznania, dokąd matka jego z rodziną 
przeniosła się po śmierci ojca. Przygody tej pięcio­
letniej podróży opisał Edmund Callier. ale dotych­
czas nic zostały ono ogłoszono drukiem. W  Po­
znaniu zajmował się udzielaniem lekcyj języków no­
wożytnych: francuskiego, angielskiego i włoskiego,
któremi biegle w ładał.

Zaledwie rozpoczęło się powstanie w roku 1863, 
Edmund Callier pospieszył do szeregów i otrzymał 
tam, jako były wojskowy, wyższy stopień oficerski. 
W alczył naprzód w oddziale Younga von Blankenheim, 
a odwaga jego i waleczność była wzorem dla towa­
rzyszy i zwróciła na niego ■ uwagę i przełożonych i 
rządu narodowego. W wielu potyczkach, stoczonych 
z wojskiem rosyjskiem, jego waleczności, śmiałości i 
odwadze zawdzięczać należało rezultat ich szczęśliwy. 
Pod Brdowem on głównie przyczynił się do pobicia 
Moskali, którym przewodził major Nelidow z W ło­
cławka i do wyparcia ich za granicę, to jest do 
Księstwa. W bitwie pod Nową W sią raniony, umie­
szczony został w szpitalu tamże urządzonym. Tam 
go odwidził jenerał wojsk rojsyjskieb, książę W ittgen- 
stein i winszował mu jego waleczności. Po wyle­
czeniu się z ran. znów oddał się pod rozkazy rządu 
narodowego, a zamianowany pułkownikiem, objął do­
wództwo w województwie mazowieckiem. Sformował 
natychmiast oddział konny i z nim staczał nieustające 
potyczki z Moskalami. Posunął sic pod mury samej 
Warszawy i rzucił tam popłoch.

Ścigany ze wszech stron coraz większemi siłami, 
zmuszony został rozwiązać^ swój oddział i wyjść za 
granicę. Tu aresztowały go władze pruskie i do 
więzienia w Berlinie odstawiły. Po odsiedzeniu wię­
zienia przybył do Poznania i oddał się swojej dzia­
łalności literacko-naukowej. Z początku ogłaszał wspo­
mnienia własne lub tłómaczył z francuskiego dzieła, 
odnoszące się do polityki i woskowośei (na przykład 
o Napoleonie III. roku 1867); następnie założywszy 
księgarnię autykwarską, zaczął wydawać „Encyklope­
dię imion własnych-- (1870 rokn). ale po ogłoszeniu 
jednego zeszytu zaprzestał jej. Od roku 1870 do 
1873 wydawał pismo naukowe i beletrystyczne pod 
ty tu łe m : Tygodnik Wielkopolski który do rozbu­
dzenia ruehu literackiego w WielKopolsee nie mało 
się przyczynił. Następnie ogłosił liczny szereg mono­
grafii historycznych i geograficznych.

„Dobre rozpatrzenie się w materjale —  pisze 
Piotr Chmielowski —■ zapoznanie z terytorjum , by­
strość kombinaeyj odznaczają wszystkie prace googra- 
ficzno-hisłoryezue Edmunda Palliom i już nieraz przy­
czyniły się do ustalenia pewnych szczegółów".

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  19. griidń ia.
Teatr hr Skarbka: „Ręce « 'oc ziejskieu , ko- 

medja 5 aktach Scribego i Legouvc’go. Początek o 
godzinie 7. wieczorem.

Wiadomości OSObiStb. lładea dworu S e f e r o -  
w i c z ,  wrócił z podróży urzędowej i objął urzędo­
wa me.

Kalendarz. W torek-(19 .) : Neinezjusza. W schód 
słońca o godzinie 7. minut 54, zachód o godzinie 4.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie 1 kozły rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Wybory do izby handlowej. Komitet przedwy­
borczy dla wyborow do izby handlowej i przemysło­
wej we l.wowic, zawiązany z członków wybranych 
z izby. tudzież reprezentantów Towarzystwa kupców 
i przemysłowców, izby kupieckiej i izby rękodzielni­
czej. poleca wyborcom jako kandydatów na członków 
izby handlowej i przemysłowej : A) Do sekcji handlo­
wej : l. katogorji z 9 (całego okręgu izby) p. Samuela 
H o r o w i t z a .  II. katogorji z 1. okręgu wyborczego 
(obejmującego paw i t y : l.wów i (iródek) p. Karola
•S c h a  y e r a ;  z 2 . okręgu (obejmującego powiat., : 
I*rz‘'mvśl. Jarosław , Mościska, Jaworów) p. ,f. M. 
K l a r f e l d n :  z okręgu (obejmującego powiaty:
Stanisławów, Bohorodczany, Nadworna, Tłumacz, Bu- 
czaez) p. Lipę H a l p e r n a ;  z 4- okręgu (obejmują­
cego powiaty: Stryj, Dolina, Kałusz, Żydaczów) p.
Karola T u s z y ń s k i e g o ;  z 5. okręgu (obejmującego 
pow iaty : Sanok, Lisko. Dohromil, Brzozów, Krosno) 
p. Dawida L ii w e ii li e r z a ; z 7. okręgu (obejmują­
cego powiaty: (Żółkiew, Sokal, Rawa, Cieszanów) p. 
Arnolda W e r n e r a :  z 8 . okręgu Iobejmującego po­
wiaty : Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, Kossów) p. 
Jaków  S t r o i i a .  III. katogorji z 9. okręgu (obejmu­
jącego cały okręg izby) p. Ferdynanda Stanisława 
B a r d  a s  z a  R) I>o Sekcji przemysłowej: 1. katogorji 
z 9. okręgu (obejmującego fały okręg izby) 1. p. 
Roberta K l e i n a ,  2. p. Leona T h  o m a . II. kate- 
gorjl z 9 . okręgu (obejmującego cały okręg izby) 
1. p. dra Henryka K o l i s c h e r a ,  2. p. Józefa 
W c z e l a k a .  III. katogorji z 1. okręgu (obejmują­
cego powiaty Lwów i Gródek) .- p. Aleksandra G e- 
t r i t z a ; z 3. okręgu (obejmującego powiaty : Stani­
sławów, Bohorodczany, Nadworna, Tłumacz, Buczacz) 
p Piotra C z a p c z y ń s k i c g o ; z 4. okręgu (obej­
mującego pow iaty: Stryj, Dolina, Kałusz, Żydaczów) 
p. Andrzeja G o ł ą b a ;  z 6 . okręgu (obejmującego 
powiaty: Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz,
Rudki) p. M ichała M i c h a l s k i e g o .

Mianowania M inister oświaty nadał VIII. rango 
następującym profesorom szkół średnich Henrykowi 
Machnickiemu, w gimnazjum w B ochni; Edmundowi 
Grzębskiemu, profesorowi gimnazjum w Jarosław iu, 
przydzielonemu do służby w szkole realnej w Krako­
wie ; Juljuszowi Miklaszewsk:emii. w gimnazjum św. 
Anny w K rakow ie; Leonowi K rakow skiem u; drowi 
Stanisławowi Stodolakowi : Janowi Korczyńskiemu i 
Włodzimierzowi Aleksandrowiczowi, w gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie; dr. Stanisławowi Za ręcznemu,- w 
lir . gimnazjum w Krakowie: Anatolowi Waeliniani-
nowi i Izydorowi Gromnickiemu, w gimnazjum aka- 
demieniem we Lw ow ie; Tomaszowi Sołtysikowi, w 
gimnazjum Franciszka Józefa we Lw ow ie; Kornelcmu 
Fischerowi, w II. gimnazjum we Lwowie; Jerze­
mu H arw otow i, w gimnazjum w Przemyślu : 
Wojciechowi Sołtysowi, w gimnazjum w Sam borze; 
Michałowi Sękowskiemu i Janowi Dworznńskiemu w

gimnazjum w Nowym Sączu; Andrzejowi Makowskie­
mu w gimnazjum w Stanisław ow ie; księdzu .Tuljano- 
wi Fedusiewieżowi w gimnazjum w S try ju; Korne- 
lernu Kossakowi, Zygmuntowi Morawskiemu i dr. Ale­
ksa odrowi Peehnikowi w gimnazjum w Tarnow ie; 
Michałowi Frąckiewiczowi w gimnazjum w W adowi­
cach ; Józefowi Baronowi w gimnazjum w Złoczowie; 
Leonowi Piecardowi w szkole realnej w K ranów ie; 
Franciszkowi Pohorockiemu i W ładysławowi Zbierz- 
chowskiemu w szkole realnej we L w ow ie. i Michałowi 
Rembaczowi w szkole realnej w Stanisławowie.

Przeniesienia. Minister rolnictwa przeniósł za­
rządców lasów i dóbr. skarbow ych: Stefana Cipsera
z Śuehodołu do Starego Sącza, Macieja Borzęckiego 
z Grobli do Dobrohostowa i Maksymiliana Pnllasn 
z W arzyc do Grobli, dalej zamianował asystentów 
leśnictw a: W ładysława Leśniaka i Mikołaja Gromni­
ckiego zarządcami lasów i dóbr skarbowych w X. 
klasie rangi, pierwszego dla Suohodołu, a drugiego 
dla W arzyc. ,

Obiad. U arcyksięstwa Leopoldów Sałvatorów 
odbył się w niedzielę o godz. 6 . obiad, w którym 
oprócz gospodarstwa i damy dworu hrabiny Puppi, 
■wzięli u d z ia ł: pp. namiestnikowstwo hrabstwo Kazi­
mierzowie Badeniowie z hrabianką Wandą Badenianką, 
jenerał kawalerji i komendant korpusu książę Ludwik 
W indischgratz z księżną i księżniczką Karlą, jenerał- 
porucznik i zastępca komendanta korpusu Karol F i­
scher, jenerał-porucznik Juliusz Butterweck, wicepre­
zydent namiestnictwa Jan  Luli, pułkownik i szef 
sztabu jenoralnego Ludwik Fischer Colbrie, podpuł­
kownik i ochmistrz dworu Karol bar. Laznrini, major 
Erwin de Krismanic, dyrektor urzędów pomocn. na­
miestnictwa Arnold Des Logos, rotmistrze : Jan  Mar- 
klowsky de Pernstcin, Julian  Fischer i Napoleon 
Krahl, kapitanow ie: W iktor Nicgowan i Edmund 
Rabl, porucznik W iktor Jurystowski.

Wiadomości dvecezjalne. Rzym. kat. dyoeezja 
przemyska: Ks. biskup Solecki udzielił rokietę i mnn- 
toletę profesorom św. toologji księżom : dr. Janowi 
Łabudzie, dr. Ant. Trznadlowi i Janowi Milczano­
wskiemu ; kanclerz ks. Józef Wiojowski otrzymał 
pelerynę.

Magistrat lwowski ogłasza, iż osoby cywilne, 
które w wojsku nie służyły, mogą uzyskać stópień 
akcesisty prowinntury w pospolitcm ruszeniu, jeżeli 
posiadają warunki określone w §. 75 3 A. przepisów 
wojskowych części I. i jeżeli poddadzą się 3-miesię- 
cznąj nieprzerwanej praktyce służbowej na własny 
koszt w jednym z wojskowych magazynów prowian­
towych. Termin podań upływa z cl. 10. stycznia 1894.

Galicyjska Kasa oszczędności z powodu roczne­
go zamknięcia rachunków', przestanie przyjmować i 
zwracać wkładki, od niedzieli, dnia 24. grudnia 1893. 
do poniedziałku, dnia 1. stycznia 1894 włącznie. 
Wszelkie iune czynności kasowe nie doznają żadnej
przerwy.

Na walnem zgromadzeniu członków towarzy­
stwa Bratniej pomocy słuchaczów we tiry  na rj i we 
Lwowie, odbytem dni a .  16. grudnia rb. w ybrano: 
przewodniczącym Tabaczyńskiego Jana, zastępcą prze­
wodniczącego Augustyna Franciszka, sekretarzem 
Frankiewicza Jana, skarbnikiem Fabiańskiego Henryka, 
bibliotekarzem Dziurzyńskiego Jana. W ydziałow ym i: 
Romaszewskiego Maksymiliana, Bojkinowa Dymitra, 
Wójcika Ju ljana ; zastępcami wydziałowych: Przestal- 
skiego Tadeusza, Semiona Mikołaja. Do komisji skon- 
trującej w eszli: Kleinbcrg Henryk, 1 osołowski Jerzy,
Zaw ad z iń sk i  Mil  „Raj.

Otrzymujemy następujące pismo : Z powodu myl­
nych doniesioiń w dziennikach, uwiadamiam tych, któ­
rych to może; interesować, że w żadną podróż nie 
wybieram sięl i mieszkam stale z ojcem moim w P a­
włowic. ,fr R om an Ujejsk.

Młodziom dub lańska złożyła kwotę ‘!0 zł z .wie­
czorku listopadowego na rzecz. Tow. „Szkoły ludowej 
koła pań we (Lwowie, za który to dar zarząd składa 
serdeczne dz.ęki.

Influenza —  na kolei. Ozcrniowiecka Gaz. Pol. 
donosi: W piątek, 15. bm., w rosyjskiej Nowosieliey, 
odbyło się uroczyste otwarcie ruchu na nowej linji 
kolejowej ze Zmerynki do granicy bukowińskiej. Na 
otwarcie tego nowego połączenia granicznego przed­
stawiciele rosyjskiej kolei zaprosili kierowników in­
spektoratu kolei państwowej w Uzernioweaoh, inżynie­
rów linji austriackiej, którzy byli zatrudnieni przy 
budowie połączenia, oraz przedstawicieli kolei lokalnej 
(.'zeniiowieeko-Nowosieliekięj.

Rosjanie poczynili przygotowania na przyjęcie 
gości i oczekiwali zapowiedzianego pociągu z Ozcrnio- 
wieo. Pr: ,bv ł on istotnie o oznaczonej godzinie, ale 
jakież było zdumienie, gdy w salonowych wagonach 
nie było ani jednej żywej duszy z zaproszonych osób! 
Wszyscy goście austrjacey usprawiedliwili się bądź 
nagłą czynnością urzędową, bądź też —  niedyspozy­
cją... „Influenza1- tak niespodzianie opanowała wicie 
osób, że nawet ci z naszych inżynierów, którzy w 
gali zjawili się na dworcu tutejszym, aby jechać do 
Nowosieliey, w ostatniej chwili przed wyruszeniem 
pociągu —  rozchorowali się i powrócili do miasta... 
Uroczystość rosyjska zrobiła oczywiście fiasco.

Ciekawym jednak jest powód tej nagiej epidemji. 
Oto, jeszcze przed paru tygodniami, zarząd kolei lo­
kalnej Czenńowiecko-NowoKieliekięj (austriackiej) po­
w ziął zamiar urządzenia w Ozernioweaeh uroczystości 
na wielką skalę z okhzji otwarcia ruchu granicznego. 
Zapowiedziano wspaniały bankiet w hotelu, podróż 
dGegatów w udekorowanym pociągu na granicę, przy­
ozdobienie wszystkich stacyj zielenią i flagami, wie­
czorom w Czerniowcaeh galowe przedstawienie w tea­
trze it-d. Dowiedziano się o tern po stronie rosyjskiej 
i kolej tamtejsza, pragnąc się odwzajemnić, postano­
wiła podobną uroczystością przyjąć goźći austijaekich.

Tymczasem w radzie państwa uolwalono upań 
stwowiome kolei lokalnej Czerniowioeko-Nowosielickiej- 
Ponieważ objęcie linji przez państwo nastąpi już za 
parę tygodni, dotychczasowy zarząd tej kolei pomyślał 
sobie, że szkoda pieniędzy akcjonarjuszów na uroczy­
stość, z której ostatecznie dla nich nic już nie przyj­
dzie —  i prawic wT ostatniej chwili odwołał wszelkie 
przyjęcia i owacje. Zarząd państwowych kolei, nie po­
siadając jeszcze tej linji w swojej własności, również 
nie poczuł się do obowiązku wydawania pieniędzy na 
uroczystości. Tak więc ze’ strony austrjackiej wszy­
stkiego zaniechano.

Rosjanie jednak nie cofnęli swych postanowień i 
—  zaprosili naszych przedstawicieli na bankiet. Ale 
urzędnicy austrjacey —  wobec faktu, iż z ich strony 
nie będzie żadnego odwzajemnienia się, nie chcieli 
uchodzić za picczeniarzy —  i rozchorowali się na... 
influenzę...

Wczoraj przybył tutaj dyrektor rudni, p. Deyma. 
ze Lwowa. —  Po stronic austrjackiej odbyło się u- 
rzędowo obejrzenie, toru granicznego, poczem rozpoczął 
się regularny .ruch przez granieę.

A O m isja ś le d c z a  s ą d o w a  złożona z radcy wyż­
szego sądu krajowego p. Kunzcka i jednego z panów 
auskultantów ze Lwowa, przybyła do Stanisławowa w 
sprawach tamtejszego sądu.

Z B uczacza piszą nam : W gimnazjum bucza- 
ckiem odbyła się po raz pierwszy w dniu 17. bm. 
uroczystość ku uczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. 
Dyrektor gimnazjalny w podniosłych słowach wskazał

uczniom cel i znaczenie tej uroczystości® a przebiegł­
szy następnie pokrótce żywot nieśmiertelnego Adama, 
wskazał młodz.cży ta ideały, które jej w spuściźnie 
przekazał wieszcz i wezwał ją do rzetelnej pracy, ce­
lem urzeczywistnienia tych ideałów. W  skład progra­
mu weszły następnie trzy deklamacje, wygłoszeni' 
przez uczniów, z tych „Powrót ta ty“ po rusku. Śpie­
w ał również świeżo zorganizowany chór gimnazjalny 
pod kierownictwem swego nauczyciela i wykonał po­
prawnie dwie pieśni polskie i jedną ruską. —  Piękną 
tę uroczystość, która na licznie zgromadzonej mło­
dzieży gimnazjalnej głębokie wrażenie wywarła, za­
kończył krótkicmi słowy ks. katecheta gimnazjalny.

Wieczorek Mickiewiczowski. Z Frysztaku do­
noszą nam d. 16. b m .: Staraniem  miejscowego ka­
syna odbył się w jego lokalu d. 9. bm. wieczorek
ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci największego poety, 
Ad. Mickiewicza. Odczyt, deklamacje, jirodukcje mu­
zykalne i śpiewy chórowe,, zastosowane były do ob­
chodu. W  produkcjach wzięły udział siły miejscowe 
i amatorów z Jasła . Czysty dochód zebrany w kwocie 
1 0  zę. 81 ct. przeznaczono przy nadchodzących świę- 
t«ch jako kolędę na rzecz biednych i pilnych dzieci 
hit. szkoły ludowej, za którą to pamięć o tvch ma­
luczkich składa w imieniu rodziców serdeczne po­
dziękowanie J . Piętniewicz, kier. szkoły.

Czerniowce W roku 1894 staną odrazu na 
wielkomiejskiej stopie, jeżeli spełnią się zamiary rady 
miejskiej. Sejm zbiera się na sesję 10. stycznia i gdy 
potwierdzi projekt l 1/, miljonowoj pożyczki miasta, 
gmina niezwłocznie przystąpi do wykonania prac pier­
wszorzędnej doniosłości. Rozpoczną się więc roboty 
około kanalizacji, a zarazem i około przeprowadzenia 
wodociągów ze studni rohozninńskicj. W  tym samym 
czasie konsorcjum akcjonarjuszów przystąpi dobudow y 
tram waju elektrycznego, który na razie ma połączyć 
dwa skrajne punkty m ia s ta : ogród miejski z głównym, 
dworcom kolei i z mostom miejskim na Prucie. 
W  śródmieściu ma być zaprowadzone oświetlenie 
elektryczne.

Nadto również w r. 1894 ma być wybudowa­
nym monumentalny gmach —  koszary normalne dla 
obrony krajowej a zapewne niebawem przystąpi gm i­
na do budowy koszar dia kawalerji na gruntach dra 
Itotta. Wreszcie w tym samym roku —  jak  się zdaje 
—  star.''" również miejski zakład Obserwacyjny dla 
nierogacizny na gruntach nad Prutem .

Obiad ministerjalny. w sobotę w hotelu im ­
perial we Wiedniu dali ministrowie obiad, do którego 
zasied li: książę W indischgratz, margrabin Bncąueliem, 
dr. Plener, dr. Madeyski, dr. W unnbrandt, dr. Wel- 
serslieimb, dr. Falkenhayn, Jaworski, wiceprezydem 
izby dr. Kathrein i Dawid Abrahamowicz, jako M  
posłowie : Benoe, hr. P iniński, Szczepanowski, Chrza­
nowski, Jądrzęjowicz, lir. Hohenwart, hr. Kuęnbuig*-' 
lir. D> ym, br. Dururdfelier, dr. Heilsborg, dr. Euss. 
dr. Puchs i Klun.

Choler? Gazeta urzędowa donosi: W dniu 16. 
i 17. grudnia zachorowało na cholero azjatycką:

W pow iecie san o ck im : W R ym anow ie 1 osoba.
W powiecie tarnopolskim : W Płotyezy 2 osoby.
W yzdrowiała: W powiecie staromiejskim : w ffro- 

dowicacli 1 osoba.
W dniu 15. b. ni. pozostawało w leczeniu cho­

rych 4 osób, w dniach 16. i 17. h. m. zachorowały 
3 osoby, wyzdrowiała 1 osoba, pozostaje zatem w lo- 
szeniu 6 osób chorych.

Świętokradztwo. Z .lerzyc nad granicą Króle­
stw a Polskiego piszą do D zień. K u ja w . : „N iesły­
chanej zbrodni w ubiegłym tygodniu dopuściło sic 
czterech Rosjan, to jest obioszezyków grnnieznyeli 
w Piotrkowie. Udali się oni wśród nocy na tamtejszy 
cmentarz katolicki, na którym wznosiła się piękna 
flgurn Matki Boskiej, wielkiej czci doznająca od po- 
-l>oiuyoh-4 ia''uliar Aitńż ci ibrodiTiarźT wyrwali prze­
mocą wizerunek Matki Boskiej i potłukli go w dro­
bne kawałki. Ale, jak  słusznie mówią, zbrodnia nic 
ujdzie kary. Przechodzień pewien, słysząc pukanie, 
przystąpił tak blisko do miejsca świętokradztwa, że 
udało mu się poznać złoczyńców. Stawieni zbrodnia­
rze przed sąd, przyznali się do winy. Przypuszczają 
wszyscy —  że na Sybir do ciężkich robót zostaną 
skazani. Słuszna k a r a !“

Wieikie zgorszenie wywołał w P radze dr. Pod- 
lipny zastępca burm istrza. W  czasie uroczystej in­
stalacji nowo obranego burmistrza w kościele pod­
czas mszy solennej, odmówił dr. Podlipnr pocałowa­
nia krzyża, podanego mu przez kapłaną. Kiedy mu 
ksiądz podał krzyż do pocałowania, dr. Podlipny zro­
bił rękrC gest przeczący. Ksiądz mniemał, że gest 
ten jestj tylko przypadkowy i po raz wtóry podał dr. 
Podlipnemu krzyż. W tedy dr. Podlipny obiema rę­
kami bronił się przed krzyżem. Dziennik praski 
Czech czyni z tego powodu następującą u w ag ę : „Na- 
wot w czasach, kiedy P raga była zupełnie liusycką. 
przyjmowali rajcy miejscy „Oscułuni p a c isu z niij- 
wiekszem uszanowaniem.

Pożar tartaku. W Eoztokneli ubiegłego tygodnia 
spłonął doszczętnie tartak  drzewny, własność spółki 
Fraenkel, Schiirfl: i Rauehwerger. Szkoda, wynosząca 
10.000 a*., nie była zabezpieczoną. Przyczyna pożaru 
dotychczas niezbadana.

Konkury Cdru. W dziele, wydanom w tych cza­
sach w Paryżu przez p. Flourens pt. „Aleksander 
III , jego życie i dziełau , znajdujemy wielce charakte­
rystyczny usięp o konkurach cara w Kopenhadze. 
Aleksander 111. postanowił uszczęśliwić swoją koroną 
księżniczkę duńską i w tym celu w ysłał do Kopen­
hagi dyplomatów z podarkami śliibneini. M odpowie­
dzi na to, królestwo duńscy wzajemnie wysłali pre-
zonta symboliczne, stosownie do zwyczajów narodo­
wych, mianowicie dwa kosze: w jednym plaster mio­
du, w drugim zaś psa, miało to znaczyć : słodycz i 
wierność. Lecz cóż się dzieje, posłowie niosący owe 
dary zdrzemnęli się w drodze, tymczasem jeden z ko­
szów dziwnym trafem zbliżył się do drugiego i wier­
ność pochłonęła słodycz !

Lew W balonie. Rozgłośna para poskramiaczy 
dzikich zw ierząt: pan Marc i pani W alter ogłaszają 
w paryskich dziennikach, że niebawem puszczą się 
w szlaki powietrzne balonem, zabrawszy z sobą lwa 
(„Cezar“ mu na imię). Wesołej podróży!

Śnieg i zamieć w Kalifornji. Nawet najwięcej
wysunięta na południe część kraju leży pod śniegiem, 
na cal grubym. Burze na morzu rozbiły wiele statków 
u brzegów.

Cesarzowa chińska obchodzić będzie niebawem 
60 roezmicoiurodzin. Obchód ma być wspaniały, a 
koszta wyniosą według już wytkniętego planu 12 
miljonów taelów, czyli mniej więcej, licząc na nasze 
pieniądze, 2 0  miljonów zł.

Zakonnicą została siostrzenica prezydenta rzeczy- 
pospolitej francuskiej, Carnota, parnia Thipont. Przed 
pani dniami wykonała panna Dupont śluby zakonne 
w klasztorze św Leonarda w asystencji biskupa z 
tSnofCjr. ,y

Litera M. Dla czego do Melilli pojechał m ar­
szałek Martinez-Campos ? Pojechał, bo fatalna litera 
M  go zmusiła. Proszę tylko zauważyć. Operacje 
wojenne odbywają się w Jf-c lilli, powodem sporu 
był m-eczet, należący do m-anrów, poddanych sułtana 
wi-arokańskiego, nazywającego się JŹ-iilej-Hassan, któ­
rego pierwszym m inistrem  jest -dZ-ohamed-Torres; pier­

wszym gubernatorem Melilli był generał -Sf-argalia, 
drugim JZ-anuel-iff-acias. kapitan zaś krzyżowe? 
który rozpoczął bombardowanie osad mnurytańskich, 
nazywał się ilf-oren ; używane przez hiszpanów kara 
biny, są systemu Jłf-ausera; parowiec, który je prze­
wiózł, nazywsł się „Reinn-jJf-ercedes*: najbliższym 
Melilli portem jest Af-alaga, stolica Hiszpanii HZ-adryt, 
imię królowej rejentki JZ-arja Krystyna, pierwszy 
minister nazywa się Jif-atteo Sagasta, 'minister spraw 
zagranicznych Jf-o ret. Więc czyż nie naturalną rze­
czą było, że i głównodowodzącym m usiał zostać 
-M-artinuz-Campos ?

Ciekawa wystawa trwać będzie na rok przy­
szły od maja do października w Medjolanie. Będzi,. 
ona międzynarodową, a celom jej wykazać, jaki zaro­
bek przynosi olbrzymi ogrom i różnorodność pracj 
robotnikom miejskim i wiejskim i przedstawić, jak  
robotnicy w rozmaitych krajach mieszkają, żywią się, 
ubiera,ą i prowadzą życie. Zapomocą dokładnej sta­
tystyki pracy mają być ukazane plastycznie now" 
podstawy, jakie uzyskano dla polepszenia bytu ro­
botników. W ystawa podzielona będzie na trzy grupy, 
z których pierwsza obejmować ma pracę indywi 
dualną, t.j. wyroby robotników pojedynczych i takich, 
którzy nic posiadają więcej, niż dwóch czeladników. 
Ta sama g rup" obejmuje katogorje drobnego przemy­
słu, przemysłu domowego, pracy zbiorowej. Inna gru­
pa (nauka) obejmie wszystkie zakłady,J mające na 
celu szerzenie wykształcenia wśród robotników. 
W  wystawie mogą wziąć udział wszyscy robotnicy 
miejscy i wiejscy tak pojedynczo, jak w grupach.

Wiadomości OSODiste. Dl-. Oskar W  i d m a n, 
radca sanitarny i prymarjusz szpitala powszechnego, 
powróciwszy do zdrowia, ordynuje jak  dawniej.

Nekrologja. W Poznaniu zmarła Ju lja  z Piwni- 
ckieh B o r  z e w s k a w 8 6  roku życia. Była to 
zacna matrona polska i gorąca patrjotka.

[m j  Sympatyczne Tow. śpiewackie „Echo“,
które bierze chętnie udział we wszystkich obchodach 
narodowych —  chociaż uie ma subweneyj krajowych 
—- urządziło wczoraj w „Sokole‘; koncert, który pod 
względem artystycznym wypadł doskonale, słabiej na­
tomiast pod względem kasowym. Nie jest to jednak 
dowodem, iż publiczność nie otacza sympatją togo 
Tow., ale jest to winą niefortunnie obranego dnia, 
zbliżonego zanadto do świąt Bożego Narodzenia.

7, obfitego programu musimy na pierwszem miej­
scu wymienić nader udatne produkcjo chóru „Echa“ , 
oklaskiwane gorąco przez andytorjum. Szczególnie: po­
dobała się kompozycja Al. Orłowskiego p. t. „Stepy 
akiermańskie1- i pieśni Sołtysa „Przez litewski ła n “ 
i „Młynareczko-1. .

Pani Zbierzchowska, znana już z estrady koncer 
towej śpiewaczka, za udatne wykonanie arji Elwiry z 
op. „Pu ryta nie", zasłużyła na słowa pochwały. Taksamo 
pochwalić należy śpiew solowy członków „Echa“ , pp,. 
K. Bojarskiego . St. Sienkiewicz.

Prawdziwie owacyjnie przyjmowano artystkę tea­
tru  naszego, panią Siemaszkową, która w czasie kró- 
kiego swojego pobytu nay#8onie lwowskiej, szturmem 
formalnie zdobyła sympatje » Lwowian. Z ogromnym 
wdziękiem, sporą dozą finezji i uczuciem -wygłosiła 
pani Siemaszkowa monolog „To ja ” , oraz nadprogrr 
mowo dwa wierszyki. Oklaski trw ały kilka m inuty 
artystka wychodziła sześć razy na estradę, dziękująo 
za to serdeczne przyjęcie. Resztę programu wypełniła 
wyborna kapela 30. pp. pod batuta kapelmistrza p. 
Roi la.

Z Koła literacko-artystycznego we -LwowieJ
Dr. Wojciech hr. Dzieduszyeki mówić będzie w środę 
dnia 20. bm. o Janie Matejce. Początek odczytu o 
godzinie 7. wieczorem. W stęp wolny dla .ezłonk 
„Koła-- z rodzinami i osób, przez członków poleco­
nych. Uprasza się, nie opóźniać się na odczyt, aby 
prelegentowi nie przerywać.

Z Sokoła. Wobec nader licznie zgromadzonej 1 
doborowej publiczności odbył się. wczoraj po południu^ 
koncert muzyki 80. p. p. pod kierownictwem kapel­
mistrza p. Friedricha. Z nader bogatego, z artysty­
cznym smakiem ułożonego programu, za iście wzoro­
we wykonanie na wyszczególnienie zasługują Kurpiń­
skiego polonez „W itaj królu--; Liszta II. rapsodja wę­
gierska i sola na skrzypce i wiolonczelę z towarzy­
szeniem kwartetu.

Bai dziennikarski. Wczoraj 0 godz. 5 , popoł. 
odbyło się w sali ratuszowej posiedzenie pełnego ko 
nutotu balu dziennikarskiego. Przybyło około stu 
osób, reprezentujących wszystkie niemai sfery naszego 
miasta. Również wszystkie pisnia lwowskie bez wy­
ją tku  w ysłały swych przedstawicieli.

Zgromadzenie zagaił prezes Tow. dziennikarz) 
polskich p. M o r u  n o w i e  z, dziękując zebrań*ju za, 
tak liczne przybycie, poczem na przewodniczącego ko­
mitet'). zaproponował p. prezydenta M o c h n a c k i e g o  
co zebrani wśród długotrwających oklasów przyjęli 
przez aklamację. P- prezydent objąwszy przewodnii 
ctwo, powołał na sekretarzy pp. Laskowiuckicgo - 
Milskiego. W iooprezesami komitetu wybrano jedno­
głośnie pp. Morunowicza i Krechowieckiego.

Rozpoczęły się obrady, których rezultatem były 
następujące uchwały : Bal urządzonym będzie d n i*a
1 . l u t e g o ,  w s a l i  k a s y n o w e j .  Co do rodzaju 
tej jak  już dziś przewidzieć' można, w całem 
słowa tego znaczeniu wspaniałej —  zabawy, uchwa­
lono urządzić Lal, wprawdzie nie kostjumowy, ale z 
dopuszczeniem grup kostjumowanych, których już do 
tej pory kilka zgłoszono. Występować w kostjumach 
będą więc mogły tylko c a ł e  g r u p y ,  zgłoszone w 
komitecie do pewnego —  % góry oznaczonego —  
terminu.

Z porządku dziennego wybrano ośmiu honorowych 
prezesów komitetu, tudzież komitet ściślejszy, złożony 
z 40 osób. Skarbnikiem komitetu wybrano p. W ła­
dysława G ubrynowicza, dodając mu do boku t. zw. 
komisję finansową, złożoną z p p . : dra Edw. Liliena, 
współredaktora K urjera  L ic  i W ł. Buynowskiego, 
gospodarza kasyna miejskiego.

Wreszcie powzięto jeszcze kilka uchwał zasadni­
czych, których bliższe omówienie i wykonanie poru- 
czono komitetowi ściślejszemu.

Przed zamknięciem posiedzenia powstał p. sta r­
szy radca M i s i ń s k L  i w  serdecznych s ło w a c h  po­
dziękował imieniem zebranych p. prezydentowi Mo­
chnackiemu za objęcie przewodnictwa i tak energi­
czno prowadzenie obrad i całej akcji komitetu. Do 
słów tych przyłączył się w  zupełności inreniem  Tow. 
dziennikarzy prezes tegoż, p. Merunowicz, dodając- ze 
swej strony podziękę dla wszystkich panów, którzy 
na wezwanie Towarzystwa tak chętnie i tak licznie 
się stawili. P . prezydent Mochnacki zapewnił, że 
i nadal zajmie sio energicznie balem tak sym paty­
cznego Towarzystwa i wyraził nadzieję, że bal ten 
będzie kulminacyjnym punktem przyszłorocznego kar­
nawału.

Na tein zamknięto zgromadzenie, poczem zaraz 
odbyło się posiedzenie komitetu ściślejszego. Obrady i 
uchwały tegoż uznano na razie za poufne i dla tego 
aż do czasu muszą być zachowane w tajemnicy. Wice­
prezesami komitetu ściślejszego wybrano pp- Jerzego 
hr. B o r k o w s k i e g o  i Wł .  B u y n o w s k i e g o .

Tak tedy prace około urządzenia balu dziennikar 
skiego są już w pełnym toku, a dziś już śmiałe 
wnioskować można, że firma, która tak świetnie za-

pr
ze

ORIENTAUNA crrli PUDR w PŁYNIE
oadąje twarzy aifkną i prarte-naa hiałoźć,

Cena l zł.

E S E N C J A  a r o m a i y c s n a  d o  p ł a k a n i a  u s t .
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyieir.no, orzeźwiające 
I wzmacnia-aoe dziasła płakanie, mowa kamoó i n:eprz7jemnv zapaob 

w młach, «*boa nowrao* H ało G  ! "brani pzoaia n a

BALSAM DIS MKCCA
znany powezenboie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków <*«» ó̂#,jj >j cUrości, tłofczek na jednorazowe ożycie 4 «ł

J .  I H N A T O W I C Z ,
LWÓW, sklepy własne nL Kopernika 1. 3, ul zlalfoka 1 11 

KRAKÓW , Snkiennici 1. 30 CZKRNIOW CK, R y jG  1. *.

n
M
D
di
st
5<

s<
w
p
p
d
d
k
P
D
P1
P1
k

d:
si
k

si
si
w
P
P



DZIENNIK. FOLSK. z dum. 19. Grudnia 1893.

prezentow ała się na. raucie dziennikarskim  i tym  ra­
zem w ystąpi z równa św ietnością i powodzeniem.

Dwaj złodzieje. Policji udało  się wczoraj areszto­
wać dwóch m łodych, ale niebezpiecznych złodziejów, 
M ikołaja B androw skiego. liczącego la t 15 i E ngenjusza 
Dobelskiego, 14 letniego. W przeciągu jednego tygo­
dnia popełn ili oni pięć znaczniejszych kradzieży, gdyż 
skradzione przedm ioty przedstawiają; w artość około 
500  zł.

W ypraw y złodziejskie urządzali oni w ten  spo­
sób, że wieczorem daw ali się zamykać w  kam ienicy, 
w  nocy zaś w łam yw ali się do pom ieszkań i  skle­
pów. Tak to dostali się do m agazynu K ónigsbergera 
przy  ulic '- A kadem ickiej, następnej nocy w łam ali się 
do sklepu ]). W incklcra przy ulicy T eatralnej, a po­
dobnie popełn ili kradzież na, szkodę w łaściciela cu­
kiern i p. W ierzbickiego, dokąd dostali sic przez okno, 
prow adzące od podwórza. Ajenci policyjni, bpnng i 
D istler, aresztow aw szy rzezimieszków, zrobili w  ich 
pom ieszkania rew izję, k tó ra  uwieńczona została nader 
pom yślnym  skutkiem . Znaleziono mnóstwo rzeczy, 
które zdeponowano w  policji.

Gospodynie nasze ostrzegam y przed szajką zło­
dziei, którzy w  nocy rozbijają spiżarnie , ustaw ione w 
sieniach. W czoraj w  nocy popełniono znowu kilka ta ­
k ich kradzieży.

Energiczna właścielka domu. W czoraj zg ło­
s iła  się na inspekcję policyjną pani A. O. z donie­
sieniem , iż w łaścicielka domów przy u l. Kochano­
wskiego 1. 11 chcąc ją  zm usić do w yprow adzenia sic, 
p rzy lep iła  na frontowej ścianie domu kartkę  z na­
p isem : „Annę O. w yrzucam y z pom ieszkania.11

W kościele 00. Jezuitów aresztow ała wczoraj 
policja podczas nabożeństw a kilku kieszonkowych zło­
dziei, którzy urządzali „rew izje" po kieszeniach mo­
dlących się kobiet.

Krakowskie Koło artystyczno-literackie w y­
stosow ało do Kornela U jejskiego adres jubileuszow y, 
do którego w spaniałą  artystyczną w inietę w ykonał p. 
Ju lju sz  Kossak. A kwarella. wykonana na pergam inie , 
przedstaw ia siedzącego na zgliszczach Jerem iego, 
wznoszącego b łagaln ie  dłonie do góry. W  g łęb i w i­
dać na tle ponurego krajobrazu płonące m iasta i sioła, 
nad którem i unosi sic duch zniszczenia. Na boku 
żm ija, opasująca orla polskiego, bronili Mgo p rzystępu

„Z przeszłości Galicji." (1 7 7 2 — 1 8 62). Pod 
powyższym ty tu łem  pojaw iła się w tycli dniach 
książka p. S tan isław a Pepło  tyskiego, obejm ująca w 
formie szkiców., szereg obrazów z przeszłości poroz- 
biorowoj Galicji'. Tom pierw szy, który w łaśnie mam y 
przed sobą, zaw iera następujące rozdziały : 1. Re­
w indykacja. 2. Reformy Józefińskie. 3. O konstytucję ! 
4 . Inn i. 5. Za orłam i Napoleona. 6. Rzeczpospolita
krakow ska —  i liczy stronic 317 . Pena egzem plarza 
2 zł. Sk ład  głów ny w księgarn i Jakubow skiego i Za- 
durow ieza (Lwów ul. K arola L udw ika 1. 3).

W tomie d rug im  swej pracy, który  ukaże się 
w handlu k sięgarsk im  z początkiem  p. r., om awia 
au tor —  o He nam  wiadomo —  udział G alicji w  re ­
wolucji listopadowej, w ypraw ą Zn liw ski ego, dobę sp i­
skową i k rw aw ą katastrofę 1846 roku, w reszcie dzieje 
roku czterdziestego ósmego i rządy reakcji następnej. 
Gałoćć opow iadania zamyka w ybuch styczniowej re ­
wolucji.

Ostatnie wiadomości.
D n ia  21. g ru d n ia  r. b. odbędzie sit; w  T a r ­

nopolu w sali ra d n e j m a g is tra tu  o godzin ie  4. po 
po łudn iu  w alne zeb ran ie  w yborów , celem  w y słu ­
ch a n ia  p ro g ram u  politycznego k a n d y d a tó w  na po­
s ła  do rad y  p ań stw a z m iast T arnopo l-B rzeżany . 
K o m ite t w yborczy.

J a k  donoszą N arodni L isty , kom isja  p a r la ­
m e n ta rn a  koalic ji słow iańsk ie j u k o n sty tu o w a ła  
sic w sposób n as tęp u jący  : D o kom isji egzeku ty -
w nej n a le ż ą : im ieniem  k lu b u  czesk iego  posłow ie 
E im , Engel,- K aizl i T liczek ; im ieniem  k lu b u  mo­
ra w sk ie g o : E a n d c r l ik  i Ż aczek ; im ieniem  k lu b u  
s ło w ia u s k o -k ro a c k ie g o : K laic  i F e r ja n c ic ; im ie­
niem  n iezaw isłych  ©łowian i K roatów  S p ineic  
i L ag in ia .

do pisk ląt.
K orespondencja  redakcji. Trubadur. 

lub Św iat.
Ismr.na. — Nie dla

-  M yśl

nas

Posiedzenie obszerniejszego komitetu balu p ra ­
wników odbędzie się we w torek dnia 10 . g ru d n ia  b . r. 
o godzinie * /,? . wieczorem w sali bibljoteki kasyna 
m iejskiego.

IX. posiedzenie towarzystwa przyrodników im. 
Knpernika odbędzie się we w torek dnia 19. g rudn ia  
1893 roku o godzinie 6. wieczorem w sali XV 
uniw ersy tetu .

Pierwsze posiedzenie kom itetu „Budowy domu 
techników 1-, odbędzie się wre czw artek d. 21. bm. o 
godz. 6. w ieczorem w sali fizyki (p a r te r 1. drzwi na 
lewo) Szkoły politechnicznej.

Piąte nadzwyczajne ogólne zgromadzenie 
członków B anku rolniczego we Lwowie, stow arzyszenia 
zarejestrow anego o poroce ograniczonej, we w torek d. 
19. bm . o godz. 5. popoł. w sali T ow arzystw a kred. 
ziem skiego w o Lwowie, przy u l. K arola Ludw ika i. 1. 
N a porządku d z ien n y m : 'Wybór członków do rady 
nadzorczej w m yśl a rt. 11. postanowienia przejścio­
wego zarejestrow anych zm ian s ta tu tu .

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze h r. S k a rb k a : 

Dziś we w torek „Bece czarodziejskie11, keincdja w 5. 
aktach Scribeęgifst feegT>frytf||rrri J u l i e  «■ SrmTę pizeu"1 
staw ienie s k ła d a n e : Rozpocznie poraź pierwszy „Albo 
niebo, albo p iek ło11, komedja w 1. akcie Leona Ma­
de jsk ieg o ; nastąpi po raz pierwszy „Jeden z osta­
tn ich 11, obraz dram atyczny w 1. akcie hranc.iszka 
Z w ilkońskiego; dalej „S try j p rzy jechał11, komedjfl w l .  
akcie W ładysław a hr. K oziebrodzkiego; zakom-z\ 
„Ind jana i O harlcuiagne11, krotoebwila ze śpiewkam i 
w  1. akcie B ayanLa i D u inano ira .

Z teatru. „Biedna dziew czyna11, ten  w esoły i do­
wcipny wodewil, b aw ił znowu wczoraj po po łudn iu  
licznie zebrana publiczność, a śpiewy i kuplety  okla­
skiw ano z zapałem .

W ieczorem  grano „ F li r t-1 z zacięciem, a dowo­
dem tego, jak  naszej publiczności podobała sio ta 
najnowsza kom edja utalentow anego autora je s t to, iż pu ­
bliczność zebrała się w licznym  komplecie i artystom  
naszym  za ich w  istocie dobrą g rę  nic szczędziła 
hucznych oklasków.

D ziś we w torek  ujrzym y znów piękną komedję. 
Scribeego „"R ę c e e z a, r  o d z i e j s k  i o1- w w yboro­
wej obsadzie. Pow yższa komedja wznowiona przed 
dwoma tygodniam i —  dzięU  znakomitej grze artystów  
doznała zi strony publiczności jak  najlepszego przy­
jęcia.

F ra n c u s k a  izba d ep u to w an y ch  p rz y ję ła  zn aczn ą  
w iększością  głosów  p ro jek ty  do tyczące  stow arzyszeń  
an a rch is ty cz n y ch  i w zm ocnienia policji, czu w ają­
cej nad  an arch i stara i. P ozosta je  je szcze  p ro jek t, 
d o ty czący  ścisłe j kon tro li nad  fa b ry k a c ją , n a b y ­
w aniem  i p rzechow  w aniom  m aterja łó w  w y b u ­
chow ych.

W iększość, k tó ra  g ło so w ała  za now elę p ra ­
sow ą, sk ła d a  się z 320 rep u b lik an ó w , (w  ich 
liczb ie 50 rad y k a łó w  i 29 „n aw ró co n y ch 11) i 51 
cz łonków  p raw icy . M niejszość tw orzyli: 40 socja­
listów  i 20 członków  sk ra jn e j lew icy . N a urlopie 
b y ło  20 d ep u to w an y ch , p rócz tego 84  w strzy m a­
ło  się od g łosow ania, w  ich liczb ie by li m nistro- 
wiers B risson, F lon rens, D cyoIIc, L o ck ro y , P o in ­
ca re  i inni.

M in ister sp raw  W ew nętrznych i m in iste r 
spraw ied liw ości w m yśl now ouchw alonych  p rz e p i­
sów, rozesła li okó ln ik i do p refek tó w  i p ro k u ra to ­
rów , a b v  czuw ali nad  d o k ład n o śc ią  doniesień  
d z ien n ik a rsk ich . P o lic ja  o trzy m a ła  po lecen ie, ab y  
k om isarze  policji z jaw ia li sic n a  zg ro m ad zen iach  
i w ystępow ali p rzec iw ko  mowom  p odburza jącym .

P re fe k tu ra  po licji za p rzec za  w iadom ości, po ­
dane j p rzez  Petit Jou rn a l , ja k o b y  w y k ry to  w iel­
k ie  sp rzysiężen ie  an a rch is ty czn e .

Tem pS donosi, żc je d n o  z m ocarstw  eu ro p e j­
sk ich  pod ję ło  in ic ja ty w ę w  spraw ie  za rząd zen ia  
ś ro d k ó w  m iędzynarodow ych  celem  zapobieżen ia 
zam achom  an a rch is ty czn y m . N ie p ra w d ą  je s t  ie- 
d n ak ż e , ja k o b y  rzą d  f ra n cu sk i w y s tą p ił z tą  ini- 
c.jat rwą.

P om iędzy  żo łn ierzam i fra n cu sk im , rozpo-
' mmmi i iri 1 ■ ■ ■ ■ ww 7 !By7łBPofai»ty o g n Ą' p o d

" K a te c h iz m  żo łn ie rsk i11. B ro szu ra  zaczep ia  ideę 
o jczyzny  i podkopu je k a rn o ść  w ojskow ą. A u to ­
rem  b ro szu ry  je s t  M au ry cy  C a m a y , re d a k to r  
Petitc Rep. Francaise. W iele dz ienn ików  d o m ag a 
się z a k a z a n ia  te j b ro szu ry

Rada państwa.
N a sobotniem  posiedzeniu izb y  posłów , po 

odpow iedzi m in is tra  h an d lu  W u rm b ra n d a  n a  k il­
k a  w niesionych  in tc rp e la cy j, re fero w ał p. Szczc- 
pan o w sk i p rzedłożenie rządow e o p rzed łu żen iu  
dalsze j sku teczności u s taw y  o ko le jach  loka lnych . 
I*. F u x  żą d a ł, ab y  ustanow iono  za rząd  n ad zo rczy  
d la  kolei iokiilnyćh. W iele ko le i lo k a ln y ch  c ie r­
pi n a  niedobory* d la tego  p rzed ew szy stk iem , że 
są  drogo b u dow ane i drogo kosztu je ru e h  n a  nich. 
M ów ca podnosi w  k o ń cu  upośledzenie K o raw y m. 
p u n k c ie  koleb  M in is ter  W u n n b ra n d  zapew nił 
m ów cę, że pod tym  w zględem  ta k ż e  zm ienią się 
stosunk i n a  lepsze , poczem  przed łożen ie  w trz e ­
ci cm  czy tan iu  przy ję to .

Zj ko le i ii. W łodz. G niew osz re fe ro w a ł u s ta ­

w ę o obn iżen iu  stem p la  przy  p odan iach  aw iza- 
cy jn y ch . U chw alono  bez dyskusji.

N astęp n ie  d r. B e er re fero w ał ustaw ę co do 
d o sta rczen ia  środków  n a  budow ę anatom iczno-fi- 
zjologicznego in s ty tu tu  p rz y  un iw ersy tec ie  w e L w o­
wie. W  d y sk u sji z a ż ą d a ł g łosu  zn an y  p. V aszaty , 
k tó ry  ośw iadczy ł, że mimo opozycji P o laków  p rze ­
ciw  M łodoczcchom , g łosow ać będzie je g o  stro n ­
nictw o za  tom  przed łożen iem . W  dalszym  ciągli 
p. V asz a ty  n ic  m ógł pow strzym ać się od roli 
rze czn ik a  R usinów , podniósł te d y  ich  upośledzenie 
w  G alic ji a  zak o ń czy ł ża łobą , że o fa k u lte t m e­
dyczny  i  filozoficzny w P ra d z e 4n ik t  się nie s ta ra . 
R e fe ren t d r. B eer, odpow iadając zap rzeczy ł, aby  
P o lacy  skoaiizow aii się z innein i s tronn ic tw am i 
p rzeciw  k u ltu ru y m  i narodowym i in te reso m  n a ro ­
du czeskiego. R e fe ren t należ  ta k że  do koalicji, 
a  je d n a k  nie w iadom o m u n ic o podobnym  
zw iązku.

P o  u ch w a len iu  tej u staw y  —  p rzy ję to ' bez 
d y sk u sji p rzed ło żen ie , co do zak n p n a  ko le i lo k a l­
nej C zerniow ce-N ow osielica,

D r. F u c lis  p rze d ło ży ł sp raw ozdan ie , co do 
zm iany  u s taw y  o po lepszeniu  k o .ig ru y  rzym sko- 
k a t .,  g r .-k a t. i g r.-o rjen t,, eksponow anym  pom o­
cnikom  duchow nym  w D alm ac ji,— dalej o pow ię­
kszen iu  poborów  d y g n ita rz y  i kanon ików  m e tro ­
po lita lnych  ła c ., g re e k , i o rm iańsk iego  o b rząd k u  
Kości- ła  ka to lick iego . P o  d y sk u sji uchw alono.

N a  tom  posiedzenie p rzerw ano . W ic e p re z y ­
d en t izby  d r. K a tb re in  oznajm ił odroczenie izby , 
z a sy ła ją c  posłom  ży czen ia  w eso łych  św iąt.

R a d a  p a ń s tw a  zb ierze  się4 ponow nie p raw d o ­
podobnie 18. lutego.

Izb a  panów  u ch w a liła  w sobotę m iędzy  in- 
nem i p ro je k t budow y  kolei R alicz-T am opo l.

(Telegramy „Dziennika Polskiego.11)
Wiedeń 18. g ru d n ia . Montagsrevue u p a tru je  

w  za tw ie rd zen iu  u staw  w y ją tkow ych  i w  p rzy jęc iu  
prow izorjum  budżetow ego  je d n o  z n a jśw ie tn ie j­
szy ch  zw ycięstw  T aaffego  : pow iada, że g ab in e t 
W in d isc h g ra e tz a  żyje ty lk o  bo g a tą  spuścizną lir. 
Taaffeg-o.

Wiedeń 18. g ru d n ia . P rz y  sposobności ob rad  
n ad  prow izorjum  budżetow em  w izbie panów , 
w  środę 2 0 . bm ., ta k  ze strony  p raw ic y , jako toż  
ze s tro n y  lew icy  izby , złożone zo s tan ą  ośw iadcze­
n ia  w  sp raw ie  s tanow iska , ja k ie  s tro n n ic tw a  te 
za jm ą w obec now ego rządu .

O droczen ie  rad y  p ań stw a zostanie w środę
ogłoszono.

Nagramy Dzienna PoEskietf?.
Wiedeń 18. g ru d n ia . W e d łu g  Sonn. u. M on- 

tags Z tg ., rz ą d  w  czasie fe ry j tra k to w a ć  będzie  
z p rzew ódcam i s tro n n n ic tw  o reform ę w yorczą , 
k tó ra  [jednakże dopiero  w je s ien i stan ie  n a  po ­
rz ą d k u  dziennym .

W  lutymi p rzy jd z ie  pod  rozp raw ę najsam - 
p rzód  u s ta w a  k a rn a , po tem  budżet.

Wiedeń 1 2 . g ru d n ia . H ra b ia ’ A t t e m s  m ia­
now any  zo sta ł m arsza łk iem , pose ł sejmowy-, dr. 
R a d a  y , w icem arsza łk iem  w  S ty rji.

Wiedeń 18. g ru d n ia . W  A o lkslialle  ra tu sz a  
odby ło  się n a d e r  liczne zg rom adzen ie , n a  k tó rem  
ks. L i e c h t e n s t e i n  i P a t t a i  zach ęca ł lu ­
dność do zao p a try w an ia  się w  p o trze b y  św ią te ­
czne ty łk i w h h n d la ch  ch rzesc jańsk ic li.

Bukareszl 18 g ru d n ia . U trzy m u ją , że do 
k ilk u  om  n a s tą p i podp isan ie  ko n w en c ji hand low ej 
z R um unją.

Belgrad 18. g ru d n ia . Były' re g e n t I i  i s t  i c s 
n iebezp ieczn ie  zacho row ał

W l ‘ « le ń  18. grudnia. W Badcn zastrzelił się jene- 
rał-iekarz Milleitline1- z powodu mcuioc-zalnej choroby.

M l n 15. grudnia. Starosta w Turee M o r a ­
ws k i  z okazji przejścia na emeryturę etrzymał szlachectwo. 
SMzia powiatowy w Kur-mnniu P  a n g o r ,  mianowany rad- 
ijn w Ozorniowoaeli.

Wiedeń 8 . g ru d n ia . H r. B orkow sk i i lir. 
G o łu ch o w sk i o trzy m ają  koncesję  n a  budow ę 
w schodn io -ga licy jsk ich  kolei lok a ln y ch  (podol­
sk ich ).

Paryż 18. g ru d n ia . U rosy jsk iego  socjalisty  
S ta c k c lb e rg a  zrobiono rew izje , prz czem  zn a le ­
ziono kom prom itu jące  p ap iery .

R ząd fra n c u sk i gotów je s t  w y p łac ić  odszko­
dow anie p ien iężna ofiarom w łosk im  w A igues 
M ortes pod tym  w arunk iem , je ż e li W łochy  w y ­
p ła c ą  w yn ag ro d zen ie  fran cu sk im  ofiarom z a b u ­
rzeń  w R zym ie, G enui i N eapolu.

Belgrad 18. g r u d n if . S k ra jn a  f ra k c ja  ra d y  
ka łów  sk u p czy n y  — 52 posłów  —  w ezw ała rząd , 
a b y  m ilicji dano  do dom u k a ra b in y . K ról w ielce 
oburzony od rzucił to  żądan ie.

K ról p rze s ła ł je n era ło w i Bogieowiczowi, m i­
nistrow i w ojny w libe ra lnym  gab in ec ie  A w aku- 
m ow icza, swoją fo tografję z w łasnoręcznym  pod­
pisem . F a k t ten  w yw oła ł radość m iędzy lib e ra ­
łam i. Z d an iem  ich , k ró l ty m  sposobem  ebuiał 
o k az ać  życzliw ość sw oją oskarżonem u gabinetow i. 
M in istrow ie ci spodziew a i się też, że try b u n a ł 
s ta n u  ich uwolni.

Rzym 18. g ru d n ia . P ap ież  ce leb row ał w czo­
ra j m szę w kościele św. P io tra  N a m szy te j b e ­
ty  d cp n tae jó  w szystk ich  tu te jszy ch  stow arzyszeń  
k a to lic k ich , w ie lu jk a rd y n a łó w  i am basadorow ie , 
ak re d y to w an i p rzy  S to licy  św. P o  m szy o d cz y ta ­
no a llokucję  p ap ie sk ą  do ludu. P ap ież  w yg ląda 
bardzo  dobrze .

Rzym 18. g ru d n ia . C rispi odw ołał e sk ad rę , 
w y s ła n ą  p rzez  po p rzed n i rz ą d  do P ale rm o  celem  
stłum ien ia l-nzriichńilj sosc jalistycznycli w Sycylji. 
C rispi m oty w uje to odw ołan ie  tern, iż srttin l ja 
w Śyc.ylji nie je s t  znów ta k  rozzaczliw ą, ażeby  
p o trze b a  by ło  używ ać ta k  o s ta teczn y ch  środków .

Przyjechali do Lwoiva
dnia 18. grudnia 1893* 

lFOTEL ŻOR/iA. A. Gorayska z Modorówki. W. MnJ 
doyska z Parc-haeza. O. Orloński z Połowico. Wl. dr. Li­
sowski. K. Ba hocki. S. dr. Grudzihski z Krakowa. T. lir. 
Dzioduszyeki z. Niosłuc-howa. V. 'Bukowski z Wołynia. ,1.
br. Roinnszkan z Horodonki. M. hr.|Borkowski z. Mielnice.
W. Gniewosz z Lontów. K, Noymnnowski z Myślą ty r;/! K.
lir. Potocki /. Bokówny. R. hr. Grabowski. M. Garvov z
Gorlio. J. Rosonstook z Rusintyoz. Br. P. Thun Holionstoin 
z. fzorniowioo. A. Trzeoioski 7. Równego. .1. Bormizin z 
Boluszan. .1. Fokszauer i Z. Bruok z Wiednia.

HOTEL YKTORIA. E’. Andors z Czerń iowiee. Prof. K. 
Godlewski z b"rakowa. Dr. J. Morwitzer z Suezawe. Di-. E'. 
Ifiselilor z o Stanisławowa. St. DouHiowski 7. Rudek. M. Ró­
żański z Kobiornic-y. A. Steinamayr 7. Woronionki. A. We­
sołowski z Hrcbenncgo. K •■. .}. Bayor z Dornfoldu. M. 
Zemo7,nrnik z Radziwiłowa. J. Mosiewiez z Bodowa.

BOTKL IMPKPJAL. Br. J. Szeptycki z. Przyłbic. Br. 
J. Kruszyński z Wiednia. A. hr. Wiśniewski z. Królestwa 
Pol. P. Dobrzański. A. Milewska, M. Waehtel. B. Gold- 
lust z Krakowa.. Z. Jodłowska ze Zboisk. M. Krasowski 7. 
Tarnowa.. Al. Klobssa z Krosna. S. Piasecka 7. Byszowa, S. 
Raszowska z Liska,. R. Bastgeu z Borodenki. Porębski z 
Podhajeo.

N A D E S iL A N r

M .  J O N A S Z
JOM  B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

tre Lwowie, aliea Jagiellonek a 1. 3 . 
kapuje < spreedeje weceikie p ap le rj
w a r t o ś c i o w e  i  m o n e t y  p o  u s j i l o k t n d u . t i -  

o z y m  k u r s i e  d i l e n u t m .

P R O M E S Y
do ciągnienia S. stycznia (804 roku 

net losy kredytowe
po 6 11. wraz ze stemplem.

G ł ó w n a  w y g r a n a  3 0 0 ,0 0  A to ro n  
i na w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m u n a l n e

po ‘i  zł 75 ut. rraz ze stemplem
Głdwna wygrana 400,000 m r«i  

Dpri a się o łaskawe wczesne -unówlema, gd] I ns 
2 dni przed ciągnieniem dotyczące zleceni. i  (  T od. r  
ezerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorjum.

D e n t y s t a
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu spet^al-yoh studjćw w instytucie oJoutulo- 
giczoym w Berlinie i odbyciu podróży makowych do 

Halli nad Saalę i Lipska
ordyn u je  o d  9. do 1. i  od  3 . do G.

ulica Trzeciego M a ja
2264

dom dawniej Teunera 
lub  u lic a  K o ś c iu s z k i  I. 8 . 1-V

Ok.

t4

A
O
s -
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N A  G W I A Z D K Ę

Potklękowaisie.
R o czuw am  się do  m iłeg o  o b o w ią z k u  z ło ży ć  

n u jse n ty e z lie fS z o  p o d z ię k o w a n ie  W ie lm . B anu
Dr. Józefowi Wiczkowskiemu

we I.w o w ie , z a  w y le c z e n iu  m n ie  z c ię ż k ie j elio- 
l-oliy ty fu su , tu d z ie ż  za  tr o s k liw ą  u p ie k ę , j a k ą  
in n ie  p rz e z  c z a s  t r w a n ia  te jż e  o ta c z a ł.

Ja n  Karol Dobrzański 
u — s w — — — — — a s

S o r b e t
z ziół i soków roślinnych sporiądzony przez panią K u- 
b a i  i k ą  (ulica Ormiańska 1. ro) używałem w I etnyoh 
wypidkach dłngjtrwałr.j chrypki w suchym kaszlu, po 
zapaleniu płuc i zaflogmienio tychże, - iakoteż w eierp'e- 
niaeh hemoroidalnych z najlepszym skutkiem, ca sumień* 

nie potwierdzam.
_______Med i chir. dr. W ładysław  Skałko wski.

Zmiana mieszkania

iir. m m ws«
sjetiaiisla tfeśt rnhiel i tsiryc:,, c4

mteazka obccniu

ulica Chor^żczjfzny 1. 16.
Ordynuje od I I .  do 12 i od 3 . do 5

Jed yn ie złożone s l>Sei i kwiafó ▼ Z Ółka 
Cham barda są pewnym  środkiem  na p rzeczy ­
szczen ie. przyjem nym  w sm aku działającym  
łsg id n ie , c ie  nużącym  i nadającym  się dla osób  
d elikatnych  i w rażliw ych.

U żyw an ie ich nie w ym aga żadnych sz cz eg ó l­
nych ostrożności, nie zm usza do pozostawania  
w domu ani też do zaniechania zw yk łego  trybu  
życ ia  lub d y ety .

Jest to środek na przeczyszczen ie najłatw iej­
szy do zażycia  i najprzyjem niejszy

W e L w ow ie w aptekach  : P P . M ikolascha,
W ew iórskiego, R ack era , L achow icza. B eisera i 
S k lep ić ik ieg o  ; w K rakow ie w aptekach  : PP  
R ed yk a  i W iszniew sk iego

D o dzisiejszego n u m e ru  d o łącza  się Ogło- 
szenie o w y sp rzed a ży  nakładów ' K . B a r ­
t o s z e w i c z a .

N E K R O L O G J A .
l i m a

N ajukochańszy ,‘' j e d y n y  syn  i b ra t

i \'*adysla. w S^emeio ics
uczeń  g im n azja ln y , sy n  b. p re z y d e n ta  izby  

no ta rja ln e j, w ła śc ic ie la  d ó b r etc. 
usnął w Bogu po przyjęciu św. Sakramentów w IG. 
wiośnie wieku, po krótkich lecz oiężkieh cierpieniach, 

W nieutulonym żalu pogrążone matka i siostry 
zapraszają wszystkich krew nych, znajomych i pe- 
gożnyc-h chrześcian na obrzęd pogrzebowy, który się 
odbędzie we wtorek d. Bb grudnia b. r. z domu pod 
1. 2 przy ulicy Trzeciego Maja o godzinie 3, popo­
łudniu do głównego dworca, a następnie do LTstjano- 
wej, gdzie dnia 20. b. m. o godz. 9. rano, po odpra- 
wiouem nabożeństwie, zwłoki złożono zo«tdną w gro­
bowcu familijnym.

Lwów, d. 16 grudnia 18.:-!.
„OONCNRDIA“.

K k s p o r ta e ja  z w ło k  
w 8 tn m s ln v .o w ie  d n ia  2t>. l ipea  1 roku

Stefana Kazimierza 
K orwina Kruczkowskiego

odbędzie się dn ii 19 grudnia b. r. t. j. we wtorek 
o godzinie 2 'j, popołudniu i, głównego dworca ko­
lejowego na cmentarz Łyczakowski, gdzie zwłoki 

zostaną złożone w grobowcu familijnym.
Na len smutny obrzęd zaprasza się krewnych, 

przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego.

lE A T R  H R. SKARBIŁ

Ręoe
(Les doigłs de Fea)

komedja
{jue8 om ‘gis ae

5. aktach  Seribó’ega i L egouvć’go.
O S O B Y :

H rabina de Lesneven, wdowa
H rab ia  de Lesneven, je ; syn
A lfred de Lesneven. syn b iabiego .
Berta, wnuczka hrabiny
H elena, wnnezka eio tcctn  hrabiny .
Pani de Berny
Ryszard de K erhriand
M argrabina de M enneville
K siążę de Fe^n-M ar
Młody człowiek
Józefa, służąca hrabiny
K. rynna .
E ste ra
P io tr, służący hrabiego 
Jan , służący hrabiny 
Rzeiz dzieje się akt I. i H. w • amku 

Vaaoe8 w B retanii, -k t III., IV i

Ci hoeka
Fiszer
Trapszo
Czaplińska

Stachowicz
S :ennnicka
W oltń 'k i
Pankiew icz
Hieroweki
Barski
Rybicka
Chmiel ńska
Sewera
G-amrkl
Nowiński
Lesnev.t w okolicy 
V. w P a ry ż u

Ju tro  trz eas ta flien ie  składane : „Albe niebo, aibo pie­
kło", kom ed'e w 1. akcie i eona M id e jsk ieg o ; nastąpi 
po raz pierwszy „Jeden z ostatnich", obraz a ram atyem y  
w 1. akcie F ranc iszka  Zwuko iskiezo ; dalej „Stryj przy- 
jcehsł* , komed a w 1 akei-W ładysław a hr. Koziebrodz­
kiego , zakcńe y „Ind jana i C harlem agne“, krotoehw ila 

ze śpiewkam i w 1. akcie B ayard 'a i DnmanoiPa.

JAN IHNATOWlCZ
we L W O W IE :  ul. K o p e rn ik a . L 3 i <1. H alic k a  1. l i  

W K R A K O W IE : S n h re o n -c e , I. 2 0  i
W C Z E IlN IO  W G  A CH  : R y n e k . 1 2,

p iee na

G w i a z d k ę ^
Kasetki efektow ne b fLkonam i na perfam y, tudzież z przy 

borami do szycia .
Lusterka ręczna i stojące, przednie krys-.tai owe, w Usonie 

podkowy i inne, i w iele innych artykułów  toaletowych. 
Szp iki ef-k tow n e do f-yznr, bzjld ire to w e , cellu luid, rogo 

w e i fantasy :r e.
Grzebienie i szczotk i do w łosów, zębów  i pBznogci.
Puszki na pndr w gaśc ie  ch ćsk im , japońskim  i fantazyjnym . 
Perfumy najprzedniejsze, jako to: fiołek , konw ąl b , królo­

wej M arysieńki, oppopnn»x jock ey  ilu b  rezeda, róża, 
ambra, ess booąuet, y lan g  y lan g , h yacyn t, heiiotrop
itd. itd. w cenie od 25  ct. do 2 zł.

Woda Kolońska, najpracdnieisza nr. I. po 20 40  80 i 1 50. 
Woda LWOWSka, niearównanej i trw ałej woni, m niejszy  

flakon 80 ct., W iększy s ł. 1'50.
Woda Warszawska, odznaczająca się w ykw in tn ym  zapa­

chem , flakon m niejszy 95 ct., w ięk szy  z ł 1 80  ct. 
Środki niezaw odne na upiększen ie płci.
Mydła tu sletow e w różnych zapachach i jakośeiacb.
Pudr kJąiqcy, b ia ły , krem ow y, różow y, tudzież hygieni 

c z r J, orientalny, k osm etyczn y i tłusty .
Pudr do włosów, z ło ty , srebrny i brylantow y, b ia ły , żółty,

popielaty itd. itd. i 350 1—4
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N A  Ś W I Ę T A !

Kapelusze Babiga i Ple
Cyl nćL:y p ocząw szy od 5 z ł i w yżej.

r ę k a ^ i c z k i
an gielsk ie, oraz w ielki w ybór

Krawatek w szego  
fasonu —  poleca

M A X  Iz A U
we L w o w i e ,  ulica Kiilrt kiego,
(w pobliżu  k aw ia rn i W ied e ń sk ie j).

P I E C E  Z I L A Z i t E

MEIDINGERA
utrzymuje n-s sbładzie

ARNOLD *ERNER
Lwów, ulica Sobuskiego liczba 3.

L w o w ia n in  z dnia 1. lipea 1893 j> Jaje : Popiei»imy pizem ysł krajowy I
Naród i zeski wyzwolił się z pod przewag ek' ii<>m!eznej Niemców, popierając w ła­
sny prze ajsł.

N»gj uaród, skory do naśladow ania — wiec uasUdujmy, co dohra, uopierai- 
my wyruby graj owe. V V

V ,  r v l ’ k roG i>n  .1 ( krDiię) p. B a ż a n t .  Jego fero .
( • l i n i a ł  y i- & v t« w y  j - t  tan wyborny, że żad-n wyrób zagraniczny mu n :e
■łorowna_ .ę .  ze o dd*-n mbzytłogę wszyntsim g i-podyniom, zaieuając ten oyreb
doskonały. Na dowód ^aw d y  po d p ^u j. U1,j^  n iiw iui» . R ozalia  R gbow ska .

P o  n a b y c i a  w e  w „ * , s l k l c l ,  h a n d l a c h .  2206 1 - ?

OCYLE s ta lo w e
zawsze ostre 10 ■ g/.rnk >1. L5 ) 
:a łacouą pocztą Dz.wmiU do 
<ań, poeholn e po 2-r>6. La- 

l ruie sta jm ue — poleca

iłlD ^6JMI
młocarniane, przewozotP, tomie
w yro 'u  firmy „Clayton & Schuttleworth*, 
w dobiym stanie, naioo«szegu sjeteiuu, 
jeden mało dotąd używany, są do rfprz-i- 
dania po bardzo z.niżonei oea e w do­
brach Sjczut-in, powiat Dąbrowski.

Zgłoszenia przyjmuje miejscowy Za 
rząd dóbr, poczta w miejscu. 236G 1—5

* * Na „Gw a zd k ę  ****

Bolesław Cybulski, i“
ę I nt M l-jM ki i. d .

N a jp  ę k n  e j s z y  i n a j c r a k t y c z n i e j s z y  p o d  r e k  

p a  „ G W I A Z D K Ę "  i  N O W Y  R O K !

laszyny do szycia
w ceaia od 27 do 65 sł.

n a  s p ł a t ę  r a t a m i  l u b  z a  g o t ó w k ę
poleca 2335 1—8

i lidwrk Gardolusici
Lwów, pi Halicki, I 14.

9 ^ *  C e n n i k i  na żądauie gratis i franco.

z o r a !
K o sz u le , k a fta n ik i systemu Ja - 
ger<., bardzo mocue i <ie,.łe, sz tu ia  
cd 65, 75, 96 ct., PIO, 25, L55, 1-90 

do najlepszych po 27S — poleca

SI A K  S M U H L F E L D
Lw ów , R y n e k  39._ * *

M o ll z a t o ż e u l a  1 8 M .

TADEUSZ m m m

S *
5. O

r S i

*
N

F aH a  sprzedaż i naprawa pod gnnm.

poleca

Księgarnia
Ili li
w  Z l o e s o w i e  

Bełza Władysław. Abecadlnik dla
deieci polskich b 34 ilustra 
cjami T a d e u s a a  P o p i e l a .  
Cena 80 ct.

Piast Wład, Patron grzecznych
dzieci Prześliczna książeczka 
z obrazkami kolor. C e n a  8 0  c tj

B ljd t e n t ę  flli j i i e t i i u i l i t e i
ku rozrywce i nauce,

z której dotąd wyszło 24 tomików na­
der zajm ująeej treści, p ió ra  najle­
pszych auUrów w pięknej oprawie, po 
eenie 20, 25, 40, 50 e t. K om plet ko­

sztuje tylko 6 zł 30 ct. 
Goethe. Faust - -  przeOżył J e u i- 

ke —  w pięknej oprawie 7 0  ct. 
Wilkoński. Ramoty i ramot ki, 

najlepsze dzieło humorysty - zne, 
oprawne w 1 tom 1 z ł ,

w  2 to m y  z ł. I  2 0  c t.
I S - c e u t o w ą

Bibliotekę powszechny.
D otąd w yszło  s to  ( 1 0 0 )  num erów  

k ażd y  num er kosztuje 12 ot.

N a  d r z e w k o
■zdoby w isio rk i, n ici różnolo lirow e, 
św czki, lich ta riyk i, polecają n a jt .n i- j

Wrześniowski & Włodek

0 ^ , 9  Hi.

■3 m

O  r y g l u .  p r o f .  d r a  J O g e r a  
w y r o b y  p o  c e u a c b  f a b r y ­
c z n y c h  z najszlachetniejszej 
we/uc, zalecane dla osób wątłego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają­

cych.
Koszule 
kaftaniki 
Kalesony t majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze ua żołądek 
Kamasze
Pończochy myśliwskie ze stopami 

i bez
Kamizelki męskie włóczkowe z rę­

kawami
Staniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bes, 
Spódnice włóczkowe

poleca 2229 1 • -6  
handel procien i bielizny

-  •»— p.
P.'*
S.B® KP 
2 . ,_

JAKA RIEDLA
w e L w o w ie .

I I

! !  D la  p a ń  n a  w y d e l ik a c e n i e  p ł c i  ! !
Woda poziómkowa oodzień św ieżo destylow ana, liter 10 ot. — Wschodnia pasta piękności (M aść na p iegi i w yrzuty skórne) słoik 25 ct.

sek, flaszka 75 ot.
Crem glicerynowy na w ydelik acen ie naskórka t. ar j ,  sio : 85 ot. 
Wolta fiołkowa do konaerwowania twaray, zapobiega tworzeniu się ł _

Wyłączny wyrób i skład w pierwszej krajowej perfum erji „F lora11

J .  G ó r n e g o  i  T . P i l a r s k i e g o
w e  L w o w i e ,  B E o t e l  G e o r g e ł 8 .
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we Lwowie, nl. H alicka 1 4. 
(8-rtym enta po 2, S'5'1 3, 3-50, 4, 5 zł.
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j  iE N N Ik POŁ8K 3  i ń In 19, r.

H  52 ŁA? ISTNIEJĄCY
O

7 “ ”  J .  W A L L A C H  i  S Y N  Lw6w, Ryn 3k liczba 83

■Ja
>

H an d el h e rb a ty  chińsko - rosyjskiej

E D M T J N D A  R I E D L A
we Lwowie, piać Marjscki 10, L is  i

poleca cajlspszo gatunki

HERBATĘ
/o i  oni uifi o^^tro;

d. l  HO-ki- Congo 
Souchong cza

/.biór m i owy
Kaysow iizanij, . 
Melange do LouJ. 4.— 
Wysiewki iu t

oiar j j i .....................1 3 (i
Wysiewki u.) iJa

31. A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła frank? opłacona do 
każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. 

w woreczku
Portorlco • - - - 9*— ‘/i k, — J>o
Cub* grabo ziarnista - 0*50 „ — 81*;
Ceylou zielona - - - 10*— „ 1*—

„ przednia 10*40 „ 1*04
„ „ grab, ziarn. 10*75 n 1*08
, „ perłowa 10 75 „ 1*08

Moeca arabska aromat. 10*75 „ 1*<
Ja,tva złota - - - - 10*75 „ 1*<sjyca herbat . -60

9 f *  O p » k u w a n l a  n i c  l i c z y  s i ę .  i  i
Zamówienia z prowincji wysyła  s ię  odwrotną pocztą.

Ł Y Ż W Y  ,Hallfak8“
zwykłe po zł. 1 4 ‘;, ze sta­
ło weml ostrzami ,ł .  2, 
niklowane zł. 3, z szero- 
kiemi ostrzami polrrowane 
zł m-5ó, niklowane <i 5.
Haiifaks damskie z rowkami 
zł. i s .  niklowane zł. 2 -80 .
Merkur lub Heivetia zł. 3.
Jackson H6ynes polerowane 
f.isou Grat/ki z*. 4 8(1, 
n kowsne zł. 5 ó.i. Rex _
ł .  6. Columbus zł. 0 5 ' \ -----

Łyżwy zwy '8 żelazne z paskami 90 ct. 
I Paski tyine do łyżew, para 80 ct. 

j j H Ł O Z E T Y  p a t e n t o w a n e ,  p o k o ­
jo w e  t o r t o w e ,  jedyne osjzupełmej  
ubezwauiijące, oraz różnych innych sy ­

stemów
Wszelkie inne wyroby, obejmujące zakres 
handlu żelaznego, po et n ich kon-uren-  
2284 cyjnych — poleca 1— 14

! r tO C >a»3aO O J{3C O  3 0 0 0  3 3 0 1  5 C - J '

|§ HEBBA r Ę Familiiną
k i l e  1*9*0 i  3  t ł .

3 M i i i t o  m s m w m  i  M a t  0
f t l lu .  1 - 4 0  i <S.

pnioer. i ! A “{i-‘i : i-.! 1—;?

A l b e r t a  S z k u w r o n a
Lwów. i E c  J & r łŚ if t fS  7

n n l w e r s a k  do tarciaI t a s z y n k l  o h Ik
l u  oiiglałów , bułek cukru i t. p. p

z ł  1*60, poleca P io tr  Ofcrząstowski, han­
del żelazny we L*ovcie, plac Eapitulny 
f i  (naprzeciw Kated y).

6  c e n  i  A w  taniej przy odbiorze 1 kl 
ka*y, przy każdym ga!uaku, tylk 

bandlu C .e o n a rd a  S o le c k ie g o ,  ul 
Batorego J. 2, we Lwowie. i

l a a s e e i s o o o o e o c o c i a  t c c & c M  ■

ANTONI HALS K I
h a n d e l i e la z n y

Lwów, Plac Marjacki 1. 9

Kontroiora i kasjera
w jednej osobie,  

żonatego, na ordynarji, 
poszuknje zarząd dóbr państwa P ło tyez7 . 
poczta Tarnopol od 10. stycznia 1S94.

W ym agi  s ię  znajomości i rachunki  
woś i podwójnej i praktyki przy gospo-

Z u a ia  od lat wielu c k. unrzywilejowaua raflnerja spirytusu, zaopatrzona  
w najlepsze sparata rektyfikacyjne najnowszego sjstemu, fabryka romu,

likierów i octu.
>

Ui Juli
i  4
o

nszaHiMascLt lastaDodw weLwowie
Jakób Sprecher i Spółka

? o

£ * > £
a

i .

■-SW

poleca stare polskie wódki mocne, przednie rosolisy, likiery, rumy praw­
dziwe z ja m a jk i ,  jako też i najlepszej jakości krajowe, specjały jak:  
Ne.rodówka, Dziennik, Szezutek, Karpatówka, Djabeł ,  Pomarańczowa nie-  
słodzona, Batafia, Dereniówka itd. wódki uprzywilejowane i jedynie  praw­

dziwe, jeżeli  z naszej fabryki sprowadzane.
Jedyne źródło w Kraju dla pp. aptekarzy do D obierania alkoholu 

absolut, i najczyścit-'szego sp iry tusu  do celów leczniczych, wolnego od 
podatku i jus, opodatkowanego.

Prawdziwy wyskok octowy najsilniejszy, zdrowiu, nie szkodliwy, gdyż  
uje wy abiany z esseacji octowej. 2198 1—92
Główny skład dla miasta Lwowa, ulica Kopernika I. 9. i w głó­
wnym składzie wód mineralnych J.Jollesa, ul. Karola Ludwika, I. 29.

WZMACNIAJĄCY, i' ; m 7 W<;0 K\CZ- 
KOWYCII I i-o U Ą c y  s j i .y

•a ii-iM.j:(C,y w;, .'i . .  z 1 jj fle­
k ó w  d i i i i in y .  liei-Lciy ji.v.cz y
pr/.t*t‘i\v !-r-k:
tiar Z'■?,
)ł>ni. (Hłl Z!h HCtitfHiijfr
trtn i.ł et/i u f,i ia <>•

Z:
Z i/ v.\//»ł

IW PARYŻU, 22 & ID, ULICA Du!Ou'*i J 
Doetaó można we wszystkich aptekach.

darstwie.
B l i i sz  wiaiomrśe na miejscu 
Odpisy świa ectw nieuwzglę n one, 

nie zwraca się. z; 81 1 - 3

a*

Se'

-  I

- i U a l ! f a x “ bardzo dobre, para .
„ ze stalowemi n o ż a m i ..........................................
n z- szerokiemi n o ż a m i .....................................
„ niklowane z w y k ł e ...............................................
„ „ z  szerotiem i nożami . . . .

dameicie nic n ik lo w a n e .................................
„ n u i k lo w a n e ............................................

»Msrkur“ albo „ l l e l w ^ t i a " ...................................................
Merkur*' damskie, niklowane /. s zerok iem i nożami

„Ja-kscn H aincs“ nie n i k l o w a n e .....................................
n n i k lo w a n e .......................................... ....

n - luod 1 z G r a z u .....................................
Lyzwy żelazne z rzemykami

. zł. i-óO 
. .  2 20

n a  pasków do H = lifax 3U ct. poleca w największym wyborze 
ojków .S o k o ła 11 i Towarzystw iyŻTziarskieh i uczni lO1^ opustu,

3 5 0  
3-50 
5-'0 
150  
3 -  
.= •20 
fi-—
5 -
6 - -

1 —

lub franco do każdej stacji pocztowej.

Pktti* C h rząsto w sk i
ncii 1 żelazny w.. Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry).  

Ceuoiki ilustrowane do dyspozycji.

D

D
t

Hniej i lepiej n i±  w szędzie!

nim 1 BIKł

■4
r fe za »  ««

i i  g  w
M n
r
* *  a  

T - i  ®

b Uri

p;5

►*j J ja

z najlepszych materyj krajDwych, francuskich i angielski-, h, 
trw ałego wyrobu krajow ego Palta, Haweloki, Menżykowy, 
Panialony, Bundy podróżue. Knrtki, Futra podróżne i mia­

stowe.

Ubrania dla pp, Urzędników państwowych
i  D u c h o w i e ń s t w a .

vy ;e)ki wybór SUKNA z pierwszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych.

Suknia wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej, niz u konku­
rencji wiedeńskiej - - poleca

Laufer2303 1—? J».
w e Lwowie, ul. Hali ka 1. 8. 

Zamówienia w ikonuję najstaranniej w przeciągu 24 godzin.
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jakoteż wszelkie kataralne przypadłoś i 
tchawicy, krtani, płuc, a dalej t r u ­
d n o ś c i  o d d e c h o w e ,  w ą s t k o ś ć  
p i e r s i  a u t m a , z »  f l e g m i e  n i e ,  k a ­
s z e l  n l l n y  i  b o h l u a z ,  ł a  k o t a >  
n i e  w  g a r d l e ,  poezątek t n b e r h a  
ł o z y  usuwa się szybko ' najlepiej z i  
pomocą od lat wielu jedynie uznanego  
środka, spi .ządzonego poaiug li arskich 
przepisów i zalecanego przez lek a rzy : 
S w .  J e r z e g o  b e r b m t y  w pakietach 
po 50 et. i  B w .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r *  l n o g o  w pudełk >ch po 50 - 1. 
wraz z lekarstim przepisem użycia. Sku­
tek widomj już pc ki ku duLch. M iiej 
niż dwu pakietów nie wysył s :ę. Przy 
przesyłkach pocztą o 2 ) et. wię t, z a o p i ’ 
kowanie i  1 frachtowy; wszelkie .umó­
wienia naK-ży sdresowaó wpr-st do a p ­
t e k i  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n i u ,  V /, W  m t a e r g a s u  a s .

Główny skład dla G»licji w apt ce 
P io tr a  M ik o la s c h a ,  we Lw ow ie .

Najpiękniejszy prezent
4 ‘a  d z i e c i

na „ G W I A Z D K Ę '1
jest  2367 1 - 1

s i o d e ł :o
do użycia na przemian dla dzie­

wcząt albo dla chłopców ; 
dla d o r o s ł y c h  ładne pokrycia na 
nogi. do uży a w ekwipażach  
i na podróży. Również są n e s e ­
s e r y  i przyrządy do podróży 
do nabycia, e .  &  J .  Ś tro  - en g er, 

Lwów, Karola Ludwika, 1. S.
frYraWWaaKBfiB

według nowo
zatwierdzonego

planu oraz

wszelkie przybory piśmienne
S e sz iti

p o l e c a
tsw,, z

Księgarnia, s k ł t l  i wyp .iy^tn ia i \ u..t m ntrez >jeb,'or.u ek<;ped.eja pism
;e>j -ty zuyc-h

. —■ K r ź , > % t t » o w B k  e g a  w  K r a k o w i e .
R yatk  Lr. 3fi, L  Telefon ISO 

O i r * y n s » 8ii i i d  s ł o w n y  w k ł i a d  :
Ł n o k l o n  VI. Wielki Ki)k. P o a h Ś ó z  niedalekiej i-rzys^łeści. Esicgi i l l  
N a  z i e m i  L . t t e w « k t e J .  lWyst.vpiau:o Prus: e tna-' zł. 1 /, p r z e s t m

po(iit:)wą ; ł  I-15. v34 t

g  E A 8 0 L  ^ D R N U N S
pracownia slelarsh parowa, uow-; nrządzi.na ze  Lwo­

wie, nl, Cicha 1. 3
Chcąc pokouaó truduoś i jakie zachedzą przy wyrobach drzewnych, 

poświęciłem dłużs y czas na urządzenie pracowni o najnowszej koesTukcji  
maszyn _ paro wy >. h, na któ.ych ‘ję k o  u ę wszelkie roboty stolarskie, d' wi,  
okna i inne roboty budowlane w r o i le g L js i \m  o tre i ie ,  i ó soźebn ie  a isk iJ i  
cenach z oborowego suchego mater.ału

Mam na skł?dzio ą-towe pr.galzki jedlinko-.ce, sosno -ce i dębowe,  
listwy do n Iłóg (S ssil leist- n), opaski (Verkleid<ingenl, l istwy do krycia 
ęzpar (Deckle's:ca), łaty po i dachy blaszane i inr. , przyjmire deski do 
Łnbluwauia, fu .owani-  i nutowania na pu.tłogi zwykło, również przyjmu ę 
ula np. stolarzy o^ralcaa e i profilowanie drzewnych części składowych  
do wyrobów stoi. rakich. * 2291 1 —2

V «)O O O O O O O O O O eX «K »K W X »9 tJ
Wajpraktycmiejsze ptmarunki i artykuły świąteczne

Szczotki do zmiatania prochu * dyw a.ów  i chodników po zł. 10  l i i 2.
picniądzo i dokumeuta po zł. 4, 5, fi, 7 5 0 ,  9 i 11.’ Kasstki

poleca po najniższych cenach

F. IPiatowsM,

narzędziami dla d y le ta n ó w  p i  i ł .  4, 5, 6, 8, Id i 12 Maszyuki uniwer­
salne do tarcia migdałó v, buła-,  cukru i t p. po zł 160  M iszyuki do 
sukanta  m isa po z ł  4-50, 5 50 i 6-50. .Noże stołowe i deserów-, feorko- 

Huczki do orzechów, formy, b l ‘.cli7 i t. p, p >lect p>o C9 naeh icożliwie
niskich

P I O T R  C A r i Z Ą S T O W S K I
h a n d e l  i e l a t n y  2343 1— 1

we Lwowie, plac K pit^ luj l iczba 1, (^ap zeciw Katedry)

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą

o
3̂
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COM
9

MUSIAŁO M  & JAMA

O

03
i

O

WODA KOLOMSKA
(t ty kie'a b ia ło-uieb iesk i)

F e r d .  M i i h l e n s a w  K o l o n j i
u nana j -.ko 327 1— 16

n a jlep sza  m a rk a .
W za -a s ie  prawie we wszystkich p 6rfu- 

merjsch.

S k ła d  g łó w n y  
W iedeń X I I /2 ,  Rudolfgssse Nr. 56a.

^ rnmmsmm&mir

H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

u lic a  T rsccicgt-. S la ja  i. %.
CEMIK 1 EEBAT.

pół ki-, 125 Gr.
rr. a.
zł. ct. zł. ct.

INr. l. Cianw .. .
Nr. 2. M e l a n g e . . . .  210  
Nr. 3. N e n t e  Melange 2 89 
Nr. 4. Yictcria Milanie? 3 20 
Nr. 5. L i n Sin M elanie 3 60 
Nr. 6. Lian Pin Melanie 4 —
Nr. 7. Fin F n h c iie *

M e la n ie  5 —  125
Dobry Kawior i Porter

- • 5 0
- 6 0
- • 7 0
- 8 0
- 9 0

1 -—

P raw dziw ej

lesf Mml ej
jedyay skł .d

t y l k o  u

Alojzego Hubnera
weLwowie. Ryn Je 38.

D oeri,mQa Mydło
ze sotcą

W aadkie inne SbryjęG  
uaśladownietwem.

Ba
%

Pr2y nadchodiących 
Świętach Bożego Narodzenia

poleca 2363 1 —

Księgarnie J, A, PElASA w R 7sszu/vie
największe i przs y isz a j ic e  wiM stkie  

hue uiitylko ircścią  i l e  i zewnętizuą  
formą

b  a  a t  1 c y i k s
i KancjocaL czyli  Zbiór pieśni nabożnych  
na uroczystości całege roku z przydat­
kiem nowych pieśni o Boźem Narodzeniu.  
Zebrał, i poprawił i pom .ożył Ktt. 

Z ie m i  i  siei.
Wydanie p ąte (6J4 s tr ) .  Oo-awue

płótno
.te (6J4 str ) 

w siórkę  7 0  et.,

Kolęd \r
c t , l/i s k srk« 5 6  et., 

oraz

s,-o i  S K t u k
Z . U  sn lt0

P  - d a r  k i
miot na p  St dp re e d

&  U Z f j f c o  w e

i M  Pd ltla p M Xe>l̂ a" m »
D o S t a n i a

Inn easięns,
L le  «  W iedn iu . I .  L u ~ j£

w ysta rczy).
t  ,  U 'sze,1 ,J< ne?alnc mstępstu)0. , t  '

W (_ ie  u, VD;--,w .s m ° : A .  M O T SC g
n r 3

Wa-T5 »w s z ©

B a n d  e a u .

i Pastorałki,’ czyli Piosnki w e io łe  ludn 
w czasie św iąt  Bożego Narodzenia po 
domach śpiewane. Zebrał kg. M. M. M 
Wydanie piąte (256 str.) Oprawne S O  ct. 
Do nabycia we wszystkich księgiruiaoh.

Naj/upetoi jsz« zastępstw., maj.iej fryzuryy !”nt naj- 
pięknicjsz.m i na natura)o ej=7em, co w .izicd/,.Qie 
fryzury w < gole zrobiono. Po rzabai je3t mał ■ próbka 

włosów. 6 i4 1— 9
Hoffmura pat szp lri fa listy

l /apom ccą których każda dsint oye -rob ć w k il ,u  mja. 
' l  a j j i fk n if j  utrifio ą fryzn ę .  C .nu: karton i 5 s { f i l ­
i a m i  i i lustrowali-ni i bj^śnieiiicm modnej fryzury 

1 zł. w. a.

Kf roi H  ffmann, fryzjer damsk1,
Wiedeń, 1., Rot! enti urmstrasie 4.

Taniej i lepiej niż w szęd z ie !
o

■Q mm
NA GW IAZDKĘ!

Ł o i

Wielki wybór dział iliustrow anych ! ozdobni© opraw nych: 
dla dzieci, młodzieży i osób dorosłych —  poleca

H. ALTENBERGA fi LlfifiP.
Wydawnictwo tejże księgarni:

A taJogja p-ilska 6 zł. — Antologia obsa 6 z ł. —  Pan 
Ti«ieu3a zł. 7 40.. —  Grażywa zł. 3 ’iO. —  Konrad W slłen- 
r d ał. 4 —  Grażyna i W allenrod 6 ał. —  B allady, ro- 
Łśanao, sonety i poezje M ickiew icza zł. 7 ‘60 — Album  
pamiątkowo M ickiew icza zł. 7. —  nMohort“ W inc. Pola, 

in foljo, ał. 15 —  Dzieło. Fr. Schillera, 2 tomy. zł. 20. 
Vu.tystk.ie dzieła iUaoimwane oraez najznakomitszych 

artystów, w- ozdobnych oprawach.

,,?iyberj&“ Jerzego Kennana,
trzy tomy oprawue, zł. 5*20 ct.

D la dzieci:
„ ajeczki“ Kraszewskiego z illustr. A ndriollago, zł 1 80  
^Klatka11 poemht Bełzy, 50 ct.— ,,Czarodziejska książeczka”
Bt-łzy i Rossowshiego, % prześliczne mi obrazkami zł. 15 0 .

ónrości:
„Pieśń Legionów”

(Jaszcza Polska nie zginęła)
7 wspaniałych illustraeyj Jul. [Kost „ j ,  w wielkim for­
macie, z tekstem Ur. L. Finkla, cena zł. 5 -4 0  — wydanie 

am atorskie na papierze chińskim) zł. 6 60.

■ja. 
! o

W sp ier a jm y  p rzem y sł k ratow y

CENTRALNY BAZAR KRAJOWY
Lwów, ul. Karola Ludwika I S, I piętro

N - A .

2322 l - l

„ C 3 - W I A Z  D K Ę "
poleca  po cenach  produkcyjnych :

Barchany i płócienka kolorowo.
Sukna i korty.
Płótna białe, biel zna st-»owa, ręezn-go wyrebu.
Bundy męzkie, rotundy damskie ze Sławuty.
Kilimy, makaty buczackie, portjary, kapy, patarafk .
Wyroby majolikowe, jak urny, wazony, t i l  rze i t. p.
Krsze Da kwiaty, na rov ótki damskie i t. p
Wyroby srebrne pleterowane, jak łyżki, noże, w.delee, cukiernice, kosze ua osoce  i bilety i t. p. 
Meble 7 bam^usu i elażery n i  książki fantczyinie malowane.
Czapki, szkarpetki, fartuchy, rękawice, serdaki futrzane damskie i t. p

u j m i m r  ( «  k r » j  p r o d u l i i i j t * .

C ią g n ie n ie  f t.  N t^cznia 1 8 0 4 .
Losy kredytowe

f  t ó w n a  w y g r a _ a  i l .  1 5 0 . 0 0 0 .

P R O M E S Y  na te losy po zł. 5 
Także sprzedajemy to losy na sp łaty  m iesięczn ie  p o  i t

Losy komunalna m iasta "  lieiLia
G łów na w ygrana ał 2 0 0 .0 0 0

P R O M E S Y  nu te losy po *.ł 3 75.
T u k ż o  n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n i ©  P °  d  I .

Losy austr. ozerw. Irzyża

10.

T « h to
G łów na w ygrana  zł. 35 000 . 

a TtedajAiny 3 tffkie losy  w ratach m iesięcznych  
po zł. 3.

Ku ujwiiy i sprzedajemy w  o g O l e  w s z i s l h J e  I J s t y  z a s t - -  
« u e ,  H h ć j e .  i iuue p a p t e r y  w a r t o ś c i o w e  p<> na;przystę-
pnie.;szych cenach.

T O W A R Z Y S T W O  B A N K O W E  i K A N T O R U  «  Y M I A N Y

ScheUenberg & Kreyser
L  w  <» w I e  — p L i r  H a ; u - t x J ,  l .  I .  t -,12 1 ?e

• vi'7T

Wielka wo.'ua w r. 189?
w 5 zeszy t:eh  po 3 0  ct, (  7przesyłką po 35  ct). 

Prenum erata na ca łość  zł. I 50  (w raz > p rzesy łk ą )

H. ALTENBERGA IG LWGWiO

P
6? 

^ i

N
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D o wszelakich, celó w  o św ietlen ia
Lampy stołowe, wiszące, pająki, lampy śoienne, 

buduoarowe i latarnie,
Lampy na postumentach i na kolumny z koronkowemi umbrami.

Jeneralna Reprezentacja
dla Galicji i Bukowiny

Browaru mieszczańskiego w Pi znie
s p r z e d a j e

P I Ł Z I i S l
H r  N a jw ię k s z a  fa b ry k a c ja  pa"n'kówn

Palniki nałtowe o sile świetlnej od 4 do 130 świec.

R. DITHIAR, c. i k. uprz . fabryka lamp w  \)'iedn;.u^
I I I ,  ERDBERGERSTBASSE 28 25, 27 i I I I . SCH W AlBENG ASSE 2, 8 4.

nadal, tak w beczkach, jak i z n a n y :

oryginalny butelkowy PILZNER 
mieszczański, 

po cenach nader niskich.
K antor: K y n e \  AS, II. piętro.

Telefon 809.

U

k Skład główny dla Galicji i Buków ny: d |
•  Lwów, plac Marjacki I, 9. m  i-  |

23(6  1 3
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P f i M w m  J ó m !  j L a ^ H w a i o i ^ p j j w w i f t & ś a l a j r&jłtL i  fftbjryw  jwó ó ą j. Z droksrsi eDAien$uk& F oskiegou ,  pod m^dem Franciszka Kattnera


